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Rbklamy w rubryce „Nadesłane" 35 ct. od wiersza.

Konwersja 5°/0 pożyczek Towarzystwa 
kredytuwego ziemskiego.

Dyrekcja galicyjskiego Tuwarzy&lwa kredy
towego ziemskiego podaje niniejszem do wiado
mości członków Towarzystwa, że na podstawie 

kładu zawartego z Towarzystwem eskontowem  
olno-austrjackiem, z ck. uprzyw. austr. Bankiem  
a krajów koronnych i z firmą Erlangcr w 

JV'.nkfurcie nad Mi nem , Dyrekcja gotowa jest 
przeprowadzać konwersje 5 - procentowych po- 
żyezek Towarzystwa pod nasiępującemi warun
kam i:

1. W roku bieżącym skonwertowane być mogą 
te 5 procentowe pożyczki, w sumie nie przekra
czającej (10) dziesięć miljonów — dla których 
spłat enia właścicielu dóbr, na podstawie wyda
nych już z urzędu promes konwersyjnych, albo 
też na podstawie prcmes w skutek podań w ła
ścicieli już wydanych i wydać się mających — 
skrypta dłużne na 4*/. proc. lub 4 proc. pożyczki, 
zaintabulowane z pierwszeństwem promesą wska- 
zanem, tudzież pełuomocni. lwa do przeprowadze
nia konwersji potrzebne, wreszcie wyciągi hipo
teczne i inne dokumenta w promesie wymienio
n e , Dyrpkcii Towarzystwa w terminie nieprze
kraczalnym do dnia 25. listopada b. r. przedłożą 
i w ogóle dopełnienie wszelkich warunków pro
mesy udowodnią.

2. Suma konwersyjnej pożyczki 4*1, lub 4 
procentowej, która równą jest spłacić się mającej 
reszcie pożyczki 5 proc., do przeprowadzenia 
spłaty nie wystarcza, ze względu na kurs li tów 
4Vj i 4 ,.jroc, tudzież na wynikający ze stututów 
Towarzystwa obowiązek wypłacania listów pięć 
proc. dopiero wpół roku po wylosowaniu wraz z 
prowizją za to półrocze.

Fundusz tej pożyczki konwersyjnej musi być 
y/ skutek tego uzupełniony — zanim Dyrekcja 
do przeprowadzenia konwersji przystąpi, przez do
płatę w następi,,ącej w ysokości:

, a) przy zaciągnięciu konwersyjnej pożyczki 
4 ‘/j p f°e- dopłaca dłużnik 2 złr. 75 cm. do ka
żdych 100 złr. resztująeego kapu łu pozyczm 5- 
procentowej;

b) przy zaeiągn ięiu  konwersyjnej pożyczki 
4 -proćentowvj z 41-letnim okresem umorzenia —  
wynos i ta dopłata 8 złr. na każde 100 złr. poży
czki 5-proc.

c) przy zaciągnięciu konwersyjnej pożyczk*
4-procealowej z 56-letnim  okresem umorzenia — 
wynosi dopłata 9 złr, na każde 100 złr. pożyczki

-5-proc.
Dłużnik Towarzystwa, pr. ystępujący do kon

wersji, winien dopłatę, według powyższej normy 
obliczoną, w terminie wskazanym tj. do dnia 25. 
listopada br. — albo gotówką do kasy Towarzy
stwa złożyć, albo tez na pokrycie tej dopłaty 
przeznaczyć odpowiednią sumę z pożyczki do
datkowej 4*1, lub 4-procentowej, ktc a po do
pełnieniu warunków promesy równo ześnie z 
pożyczką konwersyjną ma być zrealizow ia.

Przekazanie Fozyczki dodatkowej na pokry
cie rzeczonych dopłat może być objęt pełno
mocnictwami. wymnganemi do przeprow adzenia 
konwersji.

3. W ten sam sposób winien dłuż uk Towa
rzystwa, przystępujący do konwersji, złożyć na 
pokrycie kosztów, z przeprowadzenia i konwersji 
połączonych, 10 centów od 1 (0  zł . sumy skon- 
wertow anej.

4. Tak zwanej raty w stępnej, tj. procentu 
za drugie półrocze br. od pożyczki konwersyjnej, 
dłużnik nie p łaci, gdyż na podstawie układu —  
zawartego z wspomuianein konsorcjum finanso- 
w em , pokrywa ratę wstępną wartość bieżącego 
kuponu td  liatów zastawnych, pochodzących z po
życzki konwersyjnej.

Zapłaciwszy przeto rate amortyzacyjną cd
5-proc. pożyczki w dniu Igo lipca br. zapadłą — 
zapłaci dłużnik konwertujący w dniu 1. stycznia 
11 j7 r. tylko ratę od pożyczki konwersyjnej 4 1/, 
1 f 4 proc.

Rata wstępna odpożyc/.ki dodatkowej ma być 
zi >. Uteona przy zrealizowaniu pożyczki w sposób 
doiyehczas praktykowany.

5. Konsorcjum finansowe na wstępie wspo- 
m niare, odbiera listy zastawne, pochodzące z po
życzek konWersyjnych, po stałym kuisie, a mia
nowicie :

4 1'. procentowe listy po 97 złr. 50 cnt. za 
100 z

4-proc. listy 41-letnie po 92 złr. 50 cnt. za 
100 złr.;

4-proc. listy 56-letnie po 91 złr. 50 cnt. za 
100 złr.

i płaci nadto na rzecz dłużnika wartość 2ch 
kuponów, zapadających w dniu 81. grudnia br. i 
80. czerwca 1887 r.

Gdy kupon grudniowy pokrywa ratę wstępną, 
przeto pozostaje na korzyść dłużnika do funduszu 
konwercyjnegi wartość Kuponu, płatnego w 
czerwcu 1887 r. —  w skutek czego w rachunku 
konwersyjnym wartość listów zastawnych, pocho
dzących z pożj sf k kon wersyjnych , przedstawia
się jak następuje: .
pray 4*1,°j0 lisia  b. 99 złr. 75 ct. za 100 złr.

_ 4°/0 listach 4 l-letn . 94 złr. 50 ct. za 100 złr.
„ 4‘70 listach 56-letn. 98 złr. 50 et. za 100 złr.

Różnicę między tą wartością a kwotą 102 
złr. 50 ct., p n  padającą za każdy ściągnięty z 
obiegu 5°/0 l isŁ z kuponem czerwcowym, dłużnik 
konwertujący P .rywa dopłatą, w ustępie 2. wy
mienioną. . .

Listy zastawne 4  /, i 4 /„ 5o-letm e, pocho
dzące z pożyczek nowych, tj. niekonwersyjnyeh, 
odbieia wspomniane konsorcjum finansowe po 
stałym kursie, a m ianow icie:

4 1/i°/o P° ^7 ^ r- c ‘̂ za '
4°/0 listy 56-letnie po 92 złr. za 100 złr.

oprócz wartości bieżącego kuponu, zaś listy 4 /„  
41-letnie, pochodzące z nowych pożyczek, może 
konsort j m  zaknpywae o 7 ,%  niżej wiedeńskiego
kursu. .

D j. jŁcj;t Towarzystwa kredytowego, działa

jąc na podstawie uchwały ogólnego zgromadze
nia z roku 1883, zastrzega sobie w promesach 
prawo spieniężenia listów zastawnych i takcwe 
sprzedawać będzie wspomnianemu konsorcjom, 
tak, iż zaciągający pożyczkę otrzyma nie listy, 
lecz gotówkę, ze sprzedaży listów uzyskaną.

6. Pożyczkom konwersyjnym przysłużą uwol
nienie od opłat stemplowych i intabulacyjnych, 
wynoszących około 1 °/0 sumy pożyczki. Dłużnik, 
przystępujący do konwersji, powinien zatem u 
przynależnych ck. wcadz skarbowych o przyzna
nie uwolnienia dla pożyczki konwersyjnej w myśl 
ustawy z dnia 11. czerwca 1881 się postarać i 
odnośną rezolucję Dyrekcji Towarzystwa przed
łożyć, albo też jako kaucję na pokrycie możli
wych opłat skarbowych złożyć l “/0 samy pożycz
kowej, która to kaucja, po przedłożeniu dowodów, 
że uwolnienie przyznano, będzie wydaną.

Po przeprowadzeniu Konwersji, wyda Dyrek
cja deklarację, zezwalającą na wykreślenie spła
conej 5°/0 pożyczki, którą to deklarację w łaści
ciel dóbr winien wnieść do przynależnego Sądu 
celem uzvbkan,a ekstabulacji i wykazania się w 
obec władz skarbowych, że pożyczka w drodze 
konwersji spłacona —  wykreśloną została.

7. Z dniem 25. listopada 1886 zamyka cię 
pierwszy okres konwersji, a podania właścicieli 
dóbr o zrealizowanie pożyczek konwersyjnyeh i 
przeprowadzenie konwersji pożyczek 5°/0 , które 
nadeszłyby po rzeczonym dniu, lub podania, nad • 
chodzące po wj czerpania sumy 10 miljonów, nie 
będą juz mogły być załatwione stanowczo w roku 
bieżącym, lecz załatwienie ich nastąpiłoby dopiero 
w roku 1887, pod warunkami, które osobnem o- 
głoszeniem  do wiadomości powszechnej podane 
będą.

Pożyczki —  zaciągane w Towarzystwie na 
konwersję długów, zaciągniętych w inuych za
kładach kredytowych, tudzież takie pożyczki, 
przy których zaciągnięciu dłużnik własnemi fun
duszami, bez pośrednictwa Dyrekcji Towarzy
stwa spłaca dawną 5°/0 pożyczkę bądź to listam i, 
bądź też gotówką — będą przy zrealizowaniu 
traktowane jako nowe pożyczki.

Z  Dyrekcji galic. Tow. kred. ziemskiego.

Akt uroczysteyo otwarcia
roku szkolnego 1886/7 na Uniwersytecie lwowskim.

(Dokońes. n ie ).

W ubiegiem półroczu powstała w gronie 
kolegów myśl zestawienia w podobny sposób 
publikacyj naukowych członków Uniwersytetu za 
dalsze lat 10, w celu tym razem nieobtonnej i 
polemiki, lecz przedmiotowej informacji swoicn  
i obcych o działalności naukowej w obrębie na
szego zakładu. Praca ta nie jest jeszcze druko
waną. lecz wolno mi to powiedzieć na podstawie 
dotąd zebranego materjału, iż przedmiot ten 
prac naukowych, bądź wydanych osobno, bądź i 
to przeważnie zamieszczonych po rozmaitych pi
smach fachowych, w ojczystym i w obcych języ
kach, wykaże w obec poprzedniego 10-cio lecia  
dalszy postęp i nieustanną a przez świat nauko
wy uznawaną czynność członków naszego U ni
wersytetu.

Dodcć mi tu wypada, że liczne towarzystwa 
i zgromadzenia naukowe, i rozmaite w ydaw ni
ctwa i zbiorowe prace tu w naszem m uś. i* lub 
po za jego obrębem zawdzięczają członkom na
szego Uniwersytetu swoje istnienie, lub cieszą  
się ieh udziałem, którego nie braknie nadto w 
rozmaitych kieruukach pracy publicznej.

Podawanie wyników pracy naukowej słowem  
z kat-dry i drukiem nie wyczerpuje jednak ca
łego zadania Uniwersytetu. Ma on obok tych za 
d . ń, któie spełniają też inne Zakłady nurkowe, 
zadanie dalsze, jemu właściwe, od inntcL szkół 
stanowczo go odr iżuiające. Zadaniem Uniwc rsy- 
tetu jest nietylko podawać wyniki wiedzy, lecz 
także uczyć sposooo badania, przyuczać do sa
modzielnej pracy na polu naukowem, wykształ
cać samoistnych pracowników. Zadanie to, 
które w myśl wiekowej tradycj. czyni dopiero 
Uniwersytet Uniwersytetem, w części tylko spełniają 
same wykłady. Głównie służą ku temu Seminarja 
uniwersyteckie, ćwicz nia naukowe, prace w la- 
boratorjach, a w końcu wyrabiający się przy 
tych sposobnościach ciągły i ścisły związek n a 
ukowy między kierownikami a uczestnikami 
owych prac i ćwiczeń.

Seminarja uniwersyteckie i analogiczne im 
urządzania dla niektórych gałęzi nauk oddawna 
istnieją na naszym Uniwersytecie; dla innych 
świeża powstały, dla innych wreszcie nie istnieją 
jeszcze lub przynajmniej nie mają stałej organi
zacji.

Pilną tedy n#szego zakładu potrzebą jest 
staranie o wszechstronny rozwój tych urzą
dzeń, o pomnożenie i zwiększenie stypindjów  
seminarzyckieh i o stworzenie lub rozszerzenie 
pracowni naukowej przy knteurach przyrodni-

CZy Zachęta w staraniach, które w tej mierze 
c z y n i ł o  i czynić będzie ciało nauczycielskie, są 
piękne owoce, jakienn poszczycić sie może słu
sznie nasze Seminarjum hivtoryc*ne. są dc lej 
dodatnie rezultaty osiągmone w innych Semina- 
rjach w pod„bnyh zakładach uniwersyteckich, 
pomimo niedostatecznego nieraz urządzenia.

Spełnienie zadań Uniwersytetu, ziszczenie 
nadziei, jakiej kraj w nim pokłada, nie zależy  
tylko od gorliwej z miłością dla nauki i dla spo- 
ł, czeńsiwa podejmowanej pracy ciała nauczyciel
skiego, lecz także od współdziałania młodzieży
akademickiej.

Jedni i drudzy razem tworzą dopiero korpo
rację uniwersytecką; jedni i drudzy są jej człon
ki mi uczestnikami akademickiego związku. Je
żeli nie sięgając już w czasy dawniejsze, prze
chodzę mysią owe liczne szeregi młodzieży, które 
przesunęły się prz' d-mną w ciągu lut 17, odkąd 
mam zaszczyt wykładać na tym Uniwersytecie, 
to z przyjemnością i z chlubą dla naszego za- 
kładu przypominam sobie nazwiska gorliwych

uezeetników pracy akademickiej, które oduajluję 
dziś na zaszczytnych i użytecznych stanowiskach 
w służbie publicznej lub na tytułach prac i wy
dawnictw naukowych.

Szanowni koledzy moi zgodzą się zapewne 
ze mną, że nie mamy powodu sądzić, aby obecnie 
miało być gorzej; owszem spodziewamy się ^ li
czymy na to, że w miarę usilnej pracy naszej, 
w raliiię wzrostu liczby wykładów i rozw„,u u- 
rządzeń uniwersyteckich a przy pomocy Bożej 
będzie coraz lepiej. To też z pełną otnehą zwra
cam się do W as, młodzi towarzysze nowo wstę
pujący i już immatrykulowani uczestnicy związ
ku akademickiego ; do zdolności wrodzonych, ja 
kich opatrzność młodzieży naszej nie poskąpiła, 
do podstaw wiedzy, z jakiemi tu już przychodzi
cie, aołączcie gorliwą, szczerem zamiłowaniem  
nauki Lierowaną pracę. Nie poprzestawajcie 
na słuchania wykładów, lecz korzystając z da
nych tam wskazówek, studjujeia literatury, 
bierzcie udział w seminariach f  kwiczeniach i 
próbujcie sił swoich pracy w naukowej. Bądźcie 
przekonani, że wszystko co usilnością swoją sq 
bie tu zdobędziecie, choćby na pozór nieobiecy- 
wało bezpośrednicU korzyści, w daiszem życiu 
sowicie wam się wypłaci.

Nadzieje, jakie kraj pokłada w młodzi?ży 
swojej a przedewszystKiem w jej wynorowyin 
Kwiecie, w młodzieży akademickiej, wkładają na 
tę młodzież pełne znaczenia obowiązki, taa pod 
względem odpowiedniego godności akademika za
chowania jak i usilnej pracy.

Spełnienie tych obowiązków oddania się pra
cy naukowej ułatwia liczny szereg fundacyj sty- 
pendyjnyeh, w liczbę ciągle rosnących, między 
któremi wyróżnia się najuowszy wspaniały zapis 
śp. Barczewskiego, dla nas tem cenniejszy, że 
wola tostaiora tak jak ją z głębokiem zrozumie
niem potrzeb naszych uniwersytetów rozwinął 
W ydział kraj, zmierza do przy»porzenL samo 
istnych pracowników na niwie naukowej, m ogą
cych zająć katedry uniwersyteckie. Cześć takim  
dobroczyńcom młodzieży i nauki zarazem.

Spełnienie obowiązków, jakie na was młodzi 
przyjaciele ciężą, nłatwiać, drogę do pracy nau
kowej wskazywać i torować, kroki wasze na tem 
polu wspierać, jest naszem grona nauczycielskie
go zadaniem. Bądźcie przesonani, że i u nas 
starszych braoi i towarzyszy wopóluego związku 
akademickiego znajdziecie zawsze ciepłe serce, 
najżyczliwszą radę, zachętę i pom oc; bądźcie 
przekonani, że za zadanie życit naszego nwaźa- 
u y  nad wami i wspólnie z wami pracować dla 
dobra nauki, na pożytek Ojczyźnie 1‘

Powyższa mowa JM. rektora wszechnicy na- 
szej zrobiła jak najlepsze "'nPlfii" nie tyk o  na 
słuchaczach,, aie wszędzie gdzie doszła wiado- 
mośćo jego wzniosłem i prawdziwie obyw atelskim  
pojmowaniu wielkiego zadania Uniwersytetu w 
życiu społecznem Dobro nau. i i pożytek ojczy
zny, to niezawodnie dwa najszlachetniejsze hasła, 
jakie nowy rektor przypomnieć m ógł młodzieży i 
krajowi w obecnem jego położeniu, za co szczera 
mu się należy wdzięczność i najgłębsze uznanie. 
Nie wątpimy, że hasła te zapicze młodzież w ser
cach swoich na zawsze.

Posiedzenie komitetu budowy pomnika 
Adama Mickiewicza.

KrakOW lo  października.
Przewodniczy dr. S z l a c b t o w s k i .  Obe

cni: członkowie miejscowi dr. W eigel, dr. Bo
chenek, rektor hr. Tarnowski, dr. F. Jakubowski, 
Friedlein, Łuszczkiewicz, Pryliński, KoźmiaL, dr. 
Jordan, dr. Sokołowski, Muczkowski, dr. "llajer, 
dr. Łepkowski, dr. Ożóg. Zam iejscow i: hr. Ar
tur Potocki, hr. Karol Lanckoroński, dr. Mikołaj 
Zyblikiewicz, hr. Konstanty Przezdziecki, dr. No
skowski. Reprezentanci młodzieży akad a.ickiej: 
pp. dr. Głuchowski, Kazimierz Hafacióski, Pło- 
chocki.

Po odczytaniu i przyjęciu do wi ilumości 
protokołu z ostatniego posiedzenia komitetu, od
czyt ije hr. Artur Potocki sprawozdanie komitetu 
wykonawczego i  poleconych mu czynuości. W e
dług sprawozdania, natrafił komitet na znaczne 
truuności przy zdjęciu fotografji z projektów wy
konanych przez Pp. Walerego Gadomssiego i 
Teodora Rygiera, sk-ukiem Czego driałalność jego  
więcej zabrsła czasu Uregulował komitet osta
tecznie rachunki z wspomnianym i dwoma rzeźbia
rzami, przyznawszy pierwszemu ogołem o . >ło 
4.500 złr., drugiemu około 3.000 zlr. Kosztorys 
pomnika wedługr dokonanych obliczeń przedstaw ia 
sumę około 7?.000 bez pracy aitystycznej, tak, 
że z zebranych składek m ‘żnaby postawie po
mnik według projektu Matejki.

Na odnośną interpelację dra O ż o g a ,  <*o do 
postawienia przez komitet wykonawczy pozytyw
nych wniosków dals/.ego postępowanie, oświad
cza hr. P o t o c k i ,  że komitet zastanawiał się 
nad tem, żadne jednak zd inie nie uzyskało 
większości, przeto nie stawia żadnego wniosku.

Po przyjęciu tego sprawozdaniu z podzięko
waniem do wiadomości, stawia dr. J o r d a n  na
stępujący w niosek:

1 „Z uwagi, że projekt Matejki podniósł 
poziom pojęcia pomnika M ickiewicza, tab^żei ńb- 
L  Konkurs przy zużytkowaniu jego myśli, rcko- 
W  może świetne rezultaty, komitet uchwala 
r o zp isa ć  nowy ostateczny konkurs między pol
skimi rzeźbiarzami z terminem do 1. września

° % Wykonanie tej uchwały t. j. zwołanie 
ju ry  i ostateczne postawienie pomnika powierza 
się dr Mikołajowi Zyblikiewiczowi.

3. Dyspozycję funduszem pomnika powiprza 
s ję w t m celn dr. Mikołajowi Zyblikiewiezow- z 
obowiązkiem złożenia rachunku komitetowi, który 
według jego uznania zwołanym będzie".

Te trzy v\ nioski postawione jako całość, a 
będące wynikiem obrad poufnego zebrania człon
ków przed posiedzeniem u wnioskodawcy —

umotywował tenże krótko, poczem otworzy prze
wodniczący nad nimi dyskusję.

Dr. O ż ó g  nie zgadza się z powierzeniem  
całej sprawy jednemu człowiekowi, choćby da
jącemu zupełną gwarancję, w takim stopniu, by 
tenże decyaował sum oj statecznie o wszystkiem,lecz 
żąda by ostateczne zatwierdzenie pozostawić ko
mitetowi.

Dr. N o s k o w s k i  zgadza się na konkurs, 
nie może głosować za powierzeniem ostatecznej 
decyzji jednej osobie, nie ma bowiem do tego 
upoważnienia ze strony kolegów swych war
szawskich, których dla niemożności przybycia re
prezentuje. W dalszym jednak toku dyskusji 
oświadcza, że ponieważ w danym wypadku cho
dzi o osobistość wyjątkową, głosować będzie za 
wnioskiem dra Jordana.

Hr. Artur P o t o c k i  nie zgadza się z wnio
skiem rozpisania konkursu, lecz sądzi, że należy 
dr. Zyblikiewiczowi powierzyć ostateczne rozwią
zanie sprawy na podstawie dotychczas istnieją
cego materjału, następnie jednak oświadcza, że 
odstępując od swego wniosku głosować będzie za 
wnioskiem dra Jordana.

Akademik H a ł a c i ń s k i  zapytuje wniosko- 
dancę, czy panu marszałkowi przysłużać będzie 
prawo zmiany prawomocnie powziętych i obo ■ 
wiązujących uchwał komitetu, a przedewszyst- 
kiem uchwały, Ż6 pomnik stanie na rynku kra
kowskim.

Dr. J o r d a n  oświadcza, że prawo takie 
bezwarunkowo marszałkowi nie może przysłużać, 
albowiem mc, być wybrauy do posunięcia sprawy 
napizód, rozwiązania takowej a nie do zmie
niania uchwał komitetu i nadal obowiązujących.

Pi of. dr. B o,c h e n e k żąda wyjaśnienia, czy 
sprawa będzie poruczona każdorazowemu mar
szałkowi krajowemu, czy też drwi Zyblikiewi
czowi, bez względu na to, czy tenże pozostano  
lub nie marszałkiem i wnosi dodanie słowa w 
ustępie 2. wniosku dra Jordana, na końcu „obe
cnie" marszałkowi krajowemu.

Dr. J o r d a n  zgadza się na tę poprawkę, 
gdyz to była jego myśl właściwa.

Pp. d i. F. j a k u b o w s k i ,  K o ź m i a n  i dr.  
M a j e r  popierają gorąco wniosek dra Jordana 
w całości, uważając go za jedyne możliwe wyj
ście z dotychczasowej sytuacji — sprawa pomni
ka ujęta przez marszałka w energiczne ręce doj
dzie do szczęśliwego rozwiązania.

Przy głosowaniu wniosek dra Jordana przy
jęto j e d n o g ł o ś n i e ,  jedynie dr,Ożóg oświad
czył, że się od głosowania wstrzymuje.

Na wniosek dra J a k u b o w s k i e g o  i hr. 
P r z e ź d z i e c k i e g o  uchwalono również powie
rzyć drowi Zyblikiewiczowi, sprawę załatwienia 
pisma przez trzech członków warszawski cb do 
komitetu nadecłanego, w któreiu zawarty jest 
wniosek, by z funduszów pomnikowych zakupić 
od p. W ładysława Mickiewicza resztę egzem pla
rzy dzieł wieszcza, wydanych nakładem jego syna 
i następnie rozsprzedać je po iak najniższych ce
nach w kraju.

Na początku posiedzenia prezydent podał do 
wiadomości komitetu listy i telegramy od człon
ków usprawiedliwiające nieobecność ich na d*i- 
siejszem posiedzeniu, oraz listy w sprawie budo 
wy pomnika do niego nadeszłe.

Z Koła polskiego.
Z Sekretariatu Koła polskiego otrzymujemy 

następujący urzędowy komunikat;
Na początku posiedzenia Koła posłów pol

skich 7. października b. r. przewodniczący J a- 
w o r s k i  zawiadomił Kolo o rezultatach narady, 
na której przewodniczący klubów parlamentar
nych porozumiewali się z ministrami co do pro
gramu czynności parlamentarnych Go do re
zultatów tej narady podać możemę do wia
domości publicznej, że teraźniejszy '.Kres sesji 
Rady państwa trwać będzie najdłużej do 3. 
listopada, gdyż 4. listopada zwołane będą do 
Pesztu Delegacje wspólne austriacko-węgierskie, 
zaś po ukończeniu obrad Delegacji zw< tane zo- 
stu ią  Sejmy krajowe, które obradować mogą 
przez grudzień i większą część stycznia, gdyż 
sesja Rady państwa ma się rozpocząć dopiero 
w końcu stycznia.

Po krótkich rozprawach co do szczegółów  
programu parlamentarnego, którego główny zarys 
wyżej podaliśmy, przystąpiło Koto do dalszych 
rozpraw ogólnych nad projektem ustawy o za
bezpieczeniu robotnikom \ t mocy lekarskiej ■ utrzy
mania w razie choroby. W  rozprawach tych za
bierali g łos: posłowie O n y s z k i e W i C ,  Cz a y -  
k o w s k i  Wł .  i G o ł u c h o w s k i ,  przedstawiając 
ujemne strony projektowanej ustawy, a zarzuty 
ich starał się zbić sprawozdawca p. B i l i ń s k i .

Po uchwaleniu aby wejśó w szczegółowe roz
prawy nad postanowieniami projektowanej usta
wy przyjęto §. 1. wypowiadający ogólną zasadę 
co do zabezpieczenia robotników na wypadek 
choroby, uchyliwszy poprawkę p. Chrzanowskie
go, aby zmienić stylizację tego paraf? raf u, zazna- 
czając w nim wyjątki orzeczone w następnych
SS 2 3 . i 4 .

Po przyjściu bez rozpraw §. 2. dłuższa dysku
sja wywiązała się nad §, 3., który nadaje władzę 
ministrowi spraw wewnętrznych zaprowadzenia 
w poszczególnych krajach monarehji obowiązku 
zabezpieczania wszystkich robotników, zajętych w 
rolnictwie i leśnictwie.

P. C h r z a n o w s k i  wniósł zapowiedzianą 
w dyskusji ogólnej poprawkę, aby po słow acn; 
„Minister spraw wewnętrznych w porozumieniu 
z innymi ministrami jest m ocei dodać: „za rc - 
zwoleniem Sejmu", następnie opuścić ustęp da
jący Sejmowi tylko głos doiadczy w tej sprawie, 
a przyjąć bez zmiany ostatnie ustępy artykułu.

Sprawozdawca p. B i l i ń s k i  wnosi, aby opu• 
ścić cały paragraf 3. z wyjątkiem ostatnich ustę
pów, któn orzekają, że dopóki w jednym z krajów 
monarehji nie będzie przeprowadzone obowiąBKO- 
we zabezpieczenie wszystkich robotników rolni

czych i leśniczych na wypadek choroby, dopóty 
można zwolnić od obowiązki zabezpieczania na 
przypadek chorooy tych robotników' rolniczych i 
leśnych, których zabezpieczenia wymaga §. 1. n i
niejszej ustawy, w razie jeżeli dający robotę zo 
bowiąże się, iż przyjmuje na siebie koszta lecze
nia i żywienia przez 4 tygodnie tych robotni
ków, którzyby okaleczeli podczas pracy przy ma
szynach.

P. S m a r z e w s k i  proponuje aby, jeżeliby 
§. 3. z wyjątkiem ostatniego ustępu nie był opu
szczony, głosować przeciw całej ustawie.

P . S k a r s z e w s k i  proponuje, aby w takim 
razie przyjąć wniosek p. Chrzanowskiego, gdyby 
się nie utrzymał wniosek p. Bilińskiego.

P. H a u s n e r  przedstawia, iż wniosek p. 
Chrzanowskiego nie ma prawdopodonieństwa przy
jęcia przez Izoę i przemawia za poprawką p. B i
lińskiego, za którą przemawia także p. A b r a 
h a m  o w i c z.

P. D o b r z y ń s k i  wnosi, aby §. 4. mieszczą 
cy obszerniejszy wyjąteK od ogólnej zasady, przy
jąć jako 3. i połączyć z niem m.eszezące drugi 
wyjątek ostatnio ustępy §. 3. pominąwszy pierw 
sze ustępy tego §. odpowiednio wnioskowi p. 
Bilińskiego.

Przy głosowaniu przyjęto wniosek p. B iliń 
skiego z poprawką p. Sm aizewskiego i upowa
żniono p. B urzyńsk iego  do postawienia tego 
wniosku w Izbie. D ostrzegłszy jednak pewną 
sprzeczność między stylizacją ogolnej zasady wy
rażonej w §. 1. a przyjętemi ustępami §. 3. o 
Świadczono, aby sprawozdawca przedstawił inną 
stylizację § 1. ________________

Spisek anarchistyczny w Wiednia.
Przedwczoraj otrzymaliśmy z W iednia od 

naszego korespondenta następujący telegram:
Wiedeń 9. października (wieczór). Cały 

Wiedeń wzburzony jest w skutek wykrycia przez 
policję Spisku anarchistycznego na wielką skalę. 
Policja znaUzla ogromną ilość dynamitu, który 
sporządzono według przepisu Mosta. Przygoto
waną była również ogromna ilość bomb, celem  
wysadzenia w powietrze pierwszorzędnych gma
chów Wiedeńskich. Bomby znaleziono pod jednym 
z pałaców pryw tnyeh i pod jednym z mostów. 
Do spisku zorganizowanego przez wysłanników  
zagianicznych, należało przeszło 2000 osób miej
scowych.

Zamach miał nastąpić dni# 4. bm., a dn a 
3, b m. powiodło się policji areaztować głównych  
spiskowców, Mieli oni podpalić Wiedeń na cate- 
rech punktach, mianowicie składy drzewa na 
przedmieściach, poczem miała nastąpić rewolucja 
robotników i rabunek.

D 17 uwięzionych znaleziono bomby . daszki 
z płynem palnym. “

Jako uzupełnienie tego przytaczamy dziś do
słownie obszerny artykuł urzędowej W ien. Z ig.

„Wiedeń, lub co najmniej kilka jego zacno- 
dnich miejscowości pobocznych ( V oroite) uszło 
szczęśliwie ciężkiej katastrofie. Dzięki zapobiegli
wości władz policyjnych i kooperacji pomyślnych 
okoliczności, udało się zniweczyć w ostatniej już 
chwili złe zamiary, które miały ua oku rezydencję 
i niczego nie przeczuwających jej obywateli. Oto 
pożary miały w popiół obrócić całe dzielnice 
miasta, pękające bumbj mordować niewinnych  
ludzi, a postrach i zgroza wpaść w szeregi spo
kojnego obywatelstwa Szatańskie te plany wyro- 
dzily się znów wśród owego nioswoj»kiego to
warzystwa międzynarodowego, które anarchję 
uważa za cel swoj ostatni.

W nocy z 3. na 4. bm miały tedy stanąć 
w płomieniach materjały na składach drzewa w 
zachodnich miejscowościach pod Wiedniem, ró
wnocześnie zaś rzuconoby pochodnie pożogi na 
gmachy publiczne. Tymczasem Dyrekcja yziedeń- 
śkiej policji, mając pewność siebie skutiięm  dłuż
szego i bacznego obserwowania spiskowców, 
przystąpiła do uwięzienia tychże, gdy zebrała do
stateczną ilość dowodów ich winy. M ianowicie 
doszło było do wiadomości policji, że każdej nie
dzieli z wielką akuratnością zbiera się w pewnei 
małej szynkowni w Pbnzing towarzystwo Zagad
kowe ludzi, unikających pilnie światła dziennego. 
Było tam około 20 osób, z pozoru paJsiących 
do klasy robotniczej, kterf w oddzielnym pokoju 
szynkoani odbywały clialzkj swoje. Starannie 
wdrożone śledztwo wykazało po niejakim czasie, 
ie  były to tajne schadzki anarchistów, którzy 
lokalu tego używał' do studj jwauia ' fabrykacji 
ciał eksplodujących. Spiskowcy zamierzali w nie
dzielę 3. bm. przystąpić do dzieła i obrali sobie 
Rudolfsheim, Hietzing i Penzing za Jwyjownię 
swoich zbrodni. Składy drzewa upatrzono jako 
pierwsze przedmioty pożogi, d której hasł m 
miał być pożar, wszczęty w wielkim magazynie 
zbożowym w pobliżu rampy w Penz.ng, a równo
cześnie ogień pewnego budynku w Hietzing. 
Przyrządem do podpalania, były ńaszki z k w a 
s e m  s a l i t r o w y m .  Przez korek zamykający 
taką fiaszkę, przechodziła rurka szklańna, w któ
rej górnym końcu miała być umieszczoną, w 
chwil’ użycia, gałka 7, waty, namoczonej w 
k w a s i e  s i a r k o w y m .  Ściekające krople teeo  
płynu, łącząc się z kwasem salitrowym, musiały 
sprowadzić wybuch, przyczem znów powstają 
silne płomienie. Spiskowcy potrzebow ali zatoń’ 
podłożyć należycie przyrządzoną taką flaszkę pod 
stos drzewa, poczem mieli dość czasu, aby przed 
ukazaniem się ognia schronić się w bezpieczne 
miejsce.

Według wiarygodnego doniesienia, podłożono 
ostatniemi czasy w rozmaitych składach drz*>wa 
i miejscowościach pobocznych także flMzki eks
plodujące, które jednak w sam cz&o zdołan11 od
kryć i usunąć. Pewien robotnik m a liz l b),*Pr Ł̂* 
padkiem na jednym z placów drzewnym0 
dzielnicy pomiędzy dwoma stosami, flasz ę|
rodzaju, k tó ra  w id o czn ie  m e  w y p a liła • S *d i -łL’g i , .
ona zawiera płyn pobturowj, spr« 14 
ka ci mów stolarzowi z Bngittaiiau. Owo*, ń
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org ia*  policyjne przyszły temi dnie mi n i  plac 
rzeczony, celom poszukiwań za podobnemi dasz
kami, ów robotnik opowiedział im o swojej zna
lezionej. Poipieszono natychmiast do tego war- 
slatu stolarskiego w Brigittenau i odebrano maj
strowi naczynie podejrzane, zanim tenże dowie
dzieć się mógł o groźnych przymiotach tak tanio 
nabytej .politury*.

Jak ju t poprzednio wspomnieliśmy, uwięzio
no członków tej grupy w niedzielę (3. bm.) wie
czorem, w chwili, gdy zamierzali zebrać się po 
raz ostatni przed rozpoczęciem swojego dzieła: 
trzech na .Schm elzu," w drodze do ich kuźni 
tajnej, a res„te w pomieszkaniach. Zarządzenia 
policji były tak obmyślane, żo prawie żaden 
ze spiskowców nie mógł się wymknąć. 
Równocześnie z aresztowaniem przedsięwzię
to rewizje domowe. Rezultatem tychże była 
konfiskata k i l k u  k i l o g r a m ó w  d y n a m i 
t u ,  s z t y l e t ó w ,  o ś m i u  f l a s z e k  k w a s u  
a a l i t r o w e g o ,  d w u  b o m b  z p r z y t w i e r -  
d z o i e m i  p i s t o n a m i ,  l e c z  n i e  n a p e ł 
n i o n y c h  j e s z c z e ,  w r e s z c i e  r o z m a i 
t y c h  p i s m  n l o t n y c h .  Teraz przypomniano 
sobie o pożarze w położ nej niedaleko Wiednia 
miejscowości pielgrzymek nabożnych, M a r j a -  
Ł a n z e n d o i f .  \V nocy 27 września powstał 
tum ogień, który pochłonął kilka domów. Tylko 
ogromnym wynitkom ratunkowym zawdzięczać 
n a ltiy , że oealał zagrożony ogniem sławny ko
śció ł tamtejszy. K ih a  szczegółów naprowadzało 
teraz na domysł, że i w tym wypadku czynne były 
ręce anaremstow. W ysłano tedy komisję na 

'miejoce, chemik sądowy przeszukał popiół i 
zgliszcze i znalazł resztki anarchistycznej flaszki 
wybuchającej, mianowicie stopione szkło, na któ 
rem widoczne były ślady salitry.

Spiskowców uwięziono o tej samej gadzinie. 
Jeden z głównych winowajców, wydalony jeszcze 
w roku 1884 z W iednia z powodu robót anar
chistycznych, a który przebywał potajemnie w 
mieszkaniu przyjaciela awego w Penzing — od
dalił się z Wiednia, zanim policja dowiedziała 
się z spisku. Od 4. b. m. począwszy odbywa się 
eiągłe przesłuchiwanie aresztowanych. Słychać, 
■e kilku z nich przyznało się już do winy Opo
wiadają również jako rzecz autentyczną, że po
między uwięzionymi znajdują się owe 4 indy
widua, które w dniu 5. sierpnia z. r. usiłowały 
w Meidling u-kuteczoić pieniężną rekwizycję: 
z pomdcą podstępu, a gdyby się on nie udał, 
te nawet siłą i gwałtem . Mianowicie przyszło 
wńwcraa z M eidling do Dyrekcji policji donie
sienie, że u niejaki >j F . anciszki Tell, w łaściciel
ki domu przy Schónbrunner H auptstrasse  nr. 
153. zjawili się byli czterej nieznani mężczyźni 
kaórzy podając się za komisarzy policj. i woźnych,

Ezystąpili do rewizji kasy, szuflad i t. p., wrze- 
mo celem poszukiwań za iałszywemi bankno

tami a na podstawie otrzymanego od wyższej 
'Władzy rozkazu. Pani Till wręczyła już była 
zbrodniarzom kwotę 470 złr., gdy na jej szczę
ście córka wietiząc oszustwo, narobiła wrzawy, 
i zmusiła ów anarchistyczny patrol rekwizycyiny 
lo  ueieetki. J  id. n z tych opryszków miał na 

tobie uniform komisarza policji, drugi znów  
woźnego, wszyscy zaś czterej mieli fałszywe bro
dy i ciemne Inb niebieskie okul.ry. Z pochwy- 
eenycn anarcj. tów udowodniono już dwom, że 
brali udział w rzeczonej wyprawie, do czego też 
podobno jn i się przyznali. W taki sposób miano 
preyjśó w posiadanie pieniędzy, niezbędnych lo 
utsfdsenia  a r s e n a ł u  d y n a m i t o w e g o  i p r a 
c o w n i  f a ł s z y w e j  m o n e t y .

Pożary bowiem i bomby nie wystarczały 
anarchistom — prócz tego mieli oni inne jeszcze 
-plany. Dalsza ich taktyka zmierzała do tego, aby 
załoajó fabrykę fałszywych pieniędzy. 1 w tej 
mierze było już wszystko zupełnie gotow e: 
wtażme miano wybić pierwszego srebrnego gul
dena, gdy anarchistyczna banda fałszerzy —  
okładająca się z 4 ludzi — została uwięzioną, 
a eaiy aparat menniczy skonfiskowany. Od 14 
dni siedzą fałszerze pod kluczem. W tajnej ich 
praeowni znifoziono przyrządy, wykonane sta
rannie i  najlepszej sial., formy gipsowe, zapasy 
nieszlachetnego krnszen, i sporządzoną już kom
pozycję, odpowiednio zaokrągloną i gotową pod 
•u m p J . Tu takie powiodło się z odkry iom bar
dzo sztsęśliw ie, bo właśnie w chwili, gdy fsł- 
ts e n e  chcieli zabrać się do pierwszej próby. 
Zyskane w ten sposób fundusze miały służyć 
wyłącznie do zakupywania anarchistycznych na
rzędzi zbrodniczych*

* *

Dalszo sprawozdanie u r z ę d o w e  opiewa:
.Grapa fałszerzy sk ład .ła  s ię :  z robotnika 

•lotniczego Ottona S teid li, rzeźbiarza Mikołaja 
Liegla, i robotników Józefa Schwarza i Jana On- 
drsKika, a robotę całą podzielili między siebie. 
Dwaj pierwii mieli wynaleść rytownika, który 
wykonałby stempel do wybijania sztuk guldeno
wych, a co później oni sami robić mieli. Dwaj 
lewi byli tylko pomocnikami i przedews&yatkiem 
pnypadto im w udziale zadanie, aby u swojego 
pnóedawcy Sokohego zabierać pokryjomu srebra 
iU zdołają. Stosownie do tego, przywłaszczyli 
■obie odpadki tego kruszczu w ilości '2155 gra
mów, które tymczasowo zastawili w filji Yerkhers- 
barnkm ńa Neubau.

Te grupa anarchistów, której celem było 
zniszczenie cudzej własności, zamierzała przepro
wadzić to w myśl wskazówek zawartveh w pi
smach tego stronnictwe F reiheit i Rebell Za
równo w nowojorskim głównym organie jak i w 
londyńskim jego koledze zalecano towarzyszom  
fabrykację materjałów wybuchowych, a spec, >1 
nie dawano wyczerpujące przepisy o sporządza
niu flaszek, napełnionych płynami ekdplodująea- 
mi. M iezikanle pewnego dozorcy maszynowego  
n Seehehaus, było pierwsze m, gdzie odbyła się 
rewtz.a, wśród której napotkano cztery flaszki 
P«w>łej opisanej konstrukcji. Drugą rewizję przed
sięwzięto a pewnego pomocnika tkackiego przy 
wehrgMite. Tam znaleziono zamurowane d w i e  
b o m b y  r ę c z n e ,  napełnione „janitem*, a zao
patrzone piatonami, z pomoeą których m iał w 
danym razie wybuch nastąpić. Dalej znaleziono 
tu mnóstwo płynów łatwo zapalnych, fałszywe 
bre Jy, chloroform, pudełko z [dynamitem wagi 
około * i pół kilo, wreszcie bryłę chlorku wa
pniowego, przeznaczonego zapewne do fabrykacji 
środków eksplodujących.

Trzecia rewizja dostarcz] ta przekonania, że 
anarchiści tutejsi zamierzali pójść w siady nihi- 
iistów. Mianowicie znaleziono u pewnego robo
tnika bronzowniczego, w Breitensee, oprócz zna
nych z poprzedniego płynów i pew nej ilości izty-  
feU w i peruk, także r o z k a z  p o l . c y j n y , k t ó r y  
wystosowany był w sposób podobity jak mandaty 
rewizyjn , ■ policji wydawane. Falsyfikat ten ma 
u dołu p i e c z ę ć  D y r e k c j i  p o l i c j i  i sfałszo
wany podpis prezydenta Policji. W łaśnie z po

mocą tego aktu inseenowano ową sztuczkę u p. 
Franciszki Tell.

W nocy z przedostatniej niedzieli na ponie
działek przedsięwzięto uwięzienie ośmiu ucze
stników spisku. W edług poszczególnych ich z e 
znań miano zamiar wzniecić tej nocy pożar aa  
rozmaitych punktach, częścią w mieście, częścią 
zaś w najbliższem otoczeniu stolicy. Przesłuchi
wania wydały również, że do tej akcji zbrodni
czej, grupa główna podziel.ła się była na cztery 
części filjalne. Pierwsza miała wszcząć pożogę 
w Penzing, a uzbrojona była czterma flaszkami. 
Druga wzięła na siebie wielkie składy drzewa w 
Rossau, gdzie poczyniła już była pierwsze kroki, 
lokując wśród Stosów drzewa trzy flaszki. Apa
raty te znaleziono rzeczywiście temi dniami w 
składzie Schultes’a. Szczęściem  nie mogły w y
buchnąć, gdyż były niewłaściwie przyrządzone— 
mianowicie rur^i szklanne były odwrotnie po
wkładane. Trzecia grupa wybrała sobie Unter- 
Meidling i Hetzendorf za widownię. Na placu 
drzewnym św. Raschki ulokowano jedną flaszkę, 
która rzeczywiście eksplodowała. Zdarzyła się 
tam jednak ta okoliczność, że przyfogłemi stosa
mi były progi dębowe, które nie tak łatwo ogień 
chwytają. Jakiś przechodzień spostrzegł goiejący  
futerał flaszki i zdołano w czas niebezpieczeń
stwo usunąć. W Meidling, znaleziuu), na skła
dzie stolarza Grabmanna także jedną flaszkę, 
która źle przyrządzona, nie stała się szkodliwą. 
Czwarta grupa podpalaczy miała skierować swoją 
akcję n» Ober-Mcidling i Faroriten. Do dyspo
zycji miał* dwie fL siki, cztery rurki eksploaują- 
ce, dwie flaszki kwasu siarkowego i flaszkę 
nafty. Na drodze d i spełnienia zamierzonej zbro
dni otrzym ał, ona prawdopodobnie sygnał ostrze
gający i oczywiście ciemprędzej pozbyła się kom
promitujących pizedmiotów. Te znaleziono następ 
nie zakopane w rowie w pobliżn cmentarza 
Hundsthurmskiego. W szystkie znalezione bomby 
świadczą o starannej robocie i znajomości 
rzeczy.

Ogółem aresztowano 17 anarchistów : 15 
w Wiedniu, 1 w Szwajcarji, a 1 w Liucu.

Nietylko w Wi. dniu, ale nawet w Pradze 
wiedziano o ich zamiarach, gdyż w d. 4. bm., 
to znaczy już w 24 godzin po uwięzieniu zna
cznej części zbrodniarzy, przyszło od praskiej 
policji zawiadomienie, że wiedeńscy anaichiści 
noszą się z wykonaniem jakichś zamachów zbro
dniczych. Do tego komun katu dodam były
szczegóły o sposobie i rodzaju tych zamachów.*

*  **
Czytamy w K urjerse  Lwowskim'.
.W iadomość podana wczoraj przez B a en n ik  

Polski w nadzwyczajnym dodatku, że do spisku 
należało przeszło 2000 uczestników w W itdniu, 
jest w wysokim stopniu śmieszną, tylu anarchi
stów nie ma razem w całej Europie, wszędzie 
bowiem tworzą oni nieliczne grupy.*

Chętnie przytaczamy powyższe zdanie K u -  
rjera  Lwowskiego. Skoro bowiem twierdzi tak sta
nowczo, żeśmy przesadzili liczbę anarchistów, to 
musi być w tej kwestji lepiej od nas poinformo
wany.

Pozwalamy sobie jednak, chociaż z wielką 
nieśm iafojcii, zauważyć, że podczas ostatnich roz
ruchów w Belgji występowali anarchiści codzien
nie tysiącami d'> walki ze społeczeństwem. Aie 
prawda! Może to nie byli anarchiści, ale naju
czciwsi ludzie... Czekamy na wyjaśnienie.

Wypadki na Wschodzie.
Presse  podaje obszerną genezę pomysłu związku 

państw bałkańskich Z początku projektowano go 
przeciw Austrji, potem przeciwko Turcji, a dziś 
ostrze jego ma być zwrócone przeciw Rosji. 
Presse  dowodzi, że choć od lat czterdziestu mó
wią o związku, tenże dotychczas nie przyszedł 
do skntku, a to z powodu sprzeczności interesów  
państw bałkańskich. Związek ten więc dopiero 
wtedy będzie mógł być urzeczywistniony, jeśli 
nastapi częśi-iowe przynajmniej porozumienie m ię
dzy p a tslw .m i półwyspu bałkańskiego 

* **
Z Rusiczuku donoszono d. 9. października: 

Miasto wygląda zu p ełi'e  spokojnie, ale umysły 
są wzburzoue. Ludność cywilna zdaje się być 
zdecydowaną do pokonania wszeJkiemi środkami 
trudności, jakieby podczas jutrzejszych wyborów 
mogły powstać. Co do prawdopodobnego stanowi
ska oficerów zapatrywania są podzielone. Panuje 
tu jednomyślne zapatrywanie, że Sobranie, jeśli 
zbierze się stosownie do życzenia Bułgarji, g ło 
sować będzie za wyborem ks. Aleksandra, choćby 
Europa miała założyć veto Takie i co do dalsze
go postępowania Eaulbarsa panują podzielone za
patryw an i. Jedni utrzymnjf, że Kaulbart ud* 
się do Szumli, a inni znów twierdzą, że Kaulbars 
pozostanie w Ruszczukn przez czas trwania w y
borów, w którym to razie możnaby się  okawiae 
zaburzeń. Oczekują tu niecierpliwie dnia ju trzej
szego, aby osiągnąć jakąś pewność. Na wczo
rajszym mityngu miał konsul angielski wezwać 
Bułgarów, aby nie robili żadnych ustępstw na r-ecz 
Rosji.

* * *
Do Neue fr . Presse  donoszą z Petersburga: 

Ponieważ fiasco misji Kaulbarsa nie nlega już 
wątpliwości, prawdopodobnie nie powróci on już 
do Sofji, ale uda się do Peforsburga w celu zło
żenia sprawozdania. —  Obecnie utrzymują że 
Rosja ograniczy się do tego, iż założy reto prze- 
eiw wyborowi księcia przez Sobranje Inb rzuci 
p m k b ń stw o  na Bułgarję. Okupacja ma bardzo 
małe widoki.

*a =i
.Biuro Reutera* donosi: Jddesleigh wysto

sował przed około lOciu dniami okólnik do mo
carstw, r  którym wyraził życzenie, aby mocar
stwa udzieliły Bułgarji moralnego poDsreis, celem
zapobieżenia groźniejszym zaburzeniom.

*  **
Dnia 8. bm. wieczorem odbyło się w kościele 

w Sofji zgromadzenie wyborcze celem wyzna
czenia kandydatów na deputowanych. R uprawy 
były bardzo żarliwe, nie szczędzono gwałtownych  
ataków na Rosję i Kaulbirsa. W uznaniu nad
zwyczajnych zasług mianowane, pierwszym kan
dydatem S t a m b u ł ó w  a, drugim R a d o s ł a- 
w o w a. trzecim W u 1 c ź  o w a , inicjatora znane
go m ityngu niedzielnego, czwartym ministra 
I w a n c z o w a .  Podczas dyskusji nad dalszymi 
kandydatami powstał skandal z powodu w ystą
pienia burmistrza z kandydaturą K a i  a w o ł o 
w a . W zgromadzeniu odezwały się głośne krzy
ki: .Precz z łajdakiem ! Precz ze zdrajcą! To 
służalec moskiewskiI* W koń u mianowana dal
szymi kandydatami Zwetkowa, Zozewa, Petrowa 
i Bogdanowi. W szyscy kandydaci należą do stron
nictwa rządowego.

Go do Karawełowa, zaznaczyć w ypada, że 
nie bierze on czynnego udziału w Rządzie i 
zagroził dymisją w razie, gdyby jego nazwisko 
nie była umieszczone na liście kandydatów w 
Gofji. Odezwa do wyborców przybita na ulicach 
Sofji powiada: — Wybierajcie ludzi uczciwych. 
Bułgarów a nie Moskali. Strzeżcie się Karawe
łowa, sprawcy rewolucji. Jest on równie niebez
pieczny jak Cankow*.

* **
Pol. Cor. dowiaduje się z Saloniki, że do 

końca bm. ma tam przybyć z Syrji 32 bataljonów 
wojsk tureckich, z których 18 ma być rozłożo
nych w dystrykcie Ayret-Biesan. W porównaniu 
z ubiegłami lalami mało słychać skarg ze strony 
mieszkańców z powodu przvkrości doznawanych 
przez wojsko.

** *
Pol. Ccrr. donosi z Sofji, że d. 2. bm. p^zy-

Dyli ministrowie bułgarscy in corpore do konsu
latu rosyjskiego, aby doprowadzić do kompromisu 
z Kaulbarsem. Ministrowie spraw zewnętrznych, 
wewnętiznych i wojny przeuaw.ali kilkakrotnie 
i byli gotowi do odroczenia wyborów na dni 
ośm, gdyby na tem miała być sprawa ostatecznie 
załatwioną. Kaulbars przerwał dalsze rokowania 
oświadczeniem, że nota cała jest niezachwianą i 
niedupuszcza żJajrTrfej dyskusji. Na drugi dzień 
przysłał Rząd bułgarski ajencji rosyjskiej notę, 
w której oświadcza, że Rząd gotów usłuchać rad 
rosyjskicn o ile na to ustawy krajowe zezwalają. 
Kauloars odpowiedz i ł ,  że oświadczenie to jest 
niedostatecznem, i że s dumaga stanowczego 
przyjęcia albo odrzucenia ż ą d a ń  rosyjskich. Na 
to odpowiedział Rząd bułgarski drugą notą, po
wołując się ua to, że Kaulbars sformułował pier
wotnie r a d y  a me ż ą d a n i a .  Do poprzedniego 
swego oświadczenia Rząd zresztą nic nie potrze
buje dodawać. Poczem Kaulbars zawiadomił, że 
jedzie w głąb kraju.

** *
N ,fr . P r. donosi z Sofji d. 9. bm., że ogłoszony  

rozkaz ministra wojny zawiadamia o skaza
niu w drodze dyscyplinarnej siedmiu kapitanów, 
ośmiu poruczników, ośmiu podporuczników na 
jednomiesięczny areszt. Czterdzieści i jeden jun- 
krów przydzielono j’ako szeregowców do różnych 
pułków, resztę juukrów, którzy bez znajomości 
celu działali z rozkazu innych pozostawiono w 
szkole. Wielu oficerom wyższym dano do zro
zumienia, ażeby się podali do dymisji.*

* *Pol. Corr. donosi z Sofji, że Rząd wystoso
wał okólnik do obcych reprezentantów z oświad
czeniem, że wydali obcych poddanych, którzy się 
mięszać będą do wyborów. Kon»ul rosyjski N a- 
k l u d o w  odesłał okólnik i oświadczył, że zrywa 
stosunki.

* *
o *

T im es p isz ą : Minoo niepowodzenia misji 
K a u l b a r s a  g iozi Bułgarji wielkie niebezpie
czeństwo z powodu biedy finansowej. Kasy finan
sowe są puste. Jeśli mocarstwa chcą przyjść w 
pomoc Bułgarji, powinne się postarać dla niej o 
pożyczkę, w przeciwnym razie wpadnie w ramio
na Rosji, która gotową je it  do dania pożyczki, 
jeśli Bułgarji przyjmie podyktowane przez nią 
warunki

K K O N 1 K A .
Lwów dftta 10. października.

Wiadomości osobiste. P. tfytus C h a ł u b i ń s k i  
bawi od kilku dni w Krakowie, gdzie się zatrzy
mał w powrocie z Zakopanego do Warszawy. — 
P. Karol S e t t i ,  star. radca badownictwa w N a
miestnictwie, bawi w Krakowie dla spraw regu
lacji Wisły i pozostanie tam prawdopodobnie przez 
czas dłuższy. P. Setti zwróci też baczną nwagę 
na bndowę Uniwersytetu, by przyspieszyć jej ukoń
czenie. —  Asesorowie Senatu handlowego przy 
krakowskim Sądzie krajowym, pp. Jerzy G o e b e l  
i Jnijnsz G r o s s e  otrzymali od cesarza, w uzna- 
nin ich długoletnich w tej mierze zaslng, tytuł 
radców cesai skich, z uwolnieniem od taksy, do 
używania przez cras trwania ich fonkcyj asesor
skich.

Nekrologja. Kasper Ci c g l e w i c z ,  wygnaniec 
z Pras, bratanek zmarłego przed kilkoma dniami 
weterana, zakończył onegdij życie w zakładzie 
Knlparkowukira w 44 roku życia. Nieszczęśliwy 
stracił zmysły w skntek trosk wygnańczych. Po
grzeb zmarłego odbył się wczoraj. — Woźny tea
tralny Moritz W a c n s ,  zmarł wczoraj we Lwowie 
po kilkunastu latach służby. —  Hr. Zofja z hr. 
Starzeńskich Baworowska, zakończyła życie dnia 
9. bm. w Koltowie. Zmarła odszczególniała się 
wielkim patrjotyzmem i dobroczynnością, i była 
otoczona nietylko w rodzinie, lecz i w całym krajn 
ogólnym szacunkiem. —  Jan Nep. N o w i ń s k i ,  dr. 
filozofii, były nauczyciel krak, instytutu technicz
nego i b. nauczyciel liceum św. Anny, zmarł w 
Krakowie d. 6. bu. przeżywszy lat 93. — Ks. 
Frauciszek P r  u gar ,  jubilat proboszcz w Górnem, 
zmarł dniu. 28 zin. w 84 roku żyda, — Antoni 
C h i ż y ń s k l ,  zmarły w tych dniach n córki swej 
w Gądknch w Poznaóskiem, slnżyl w r. 1831 
w drugim pułkn ułanów kaliskich W rokn 
1848 również czynny brał udział jako orgaaizator 
i s  bronią w rękn, a w r. 1863 nie mogąc już 
dla wieku osobiście stanąć w szeregach, spieszył 
z pomoeą rodakom dniem i nocą Za rok 1830 
p n e i  cztery lata musiał służyć w wojsku prnskiem 
nad Renem, a za rok 1848 przesiedział czas dłuż 
say w Koabicie. Zmarły przez trzy lata także byt 
posłem pruskiej Izby deputowanych i purówno z 
drugimi proieitował przeciw wcieleniu W. Ks. Po- 
■nańskiego do Rzeszy niemieckiej.

Kaienfaarz. W t o r e k  (12.): Maksymiljana — 
Grsmisłiwa. Wschód słońca o godz. 6 min. 20, 
zachód o goda. 5 min. 10.

Na pomnik dla ś. p. Jana Lama nadesłał do 
naesej Administracji pan Władysław Rieger 3 
złr., panna Anna Juiińsha 1 złr., A. Z. z Rawy 
Ruskiej 1 złr. — razem z poprzedniemi 198 złr, 
95 cnt.

On.) Uroczyste doroczne posiedzenie w Za
kładzie im. Ossolińskich Odbyło się dziś o godz. 
12. w polndnie w głównej s di. Posiedzenie zagaił 
następca knratora, dr. Antoni M a ł e c k i ,  który 
podnióił w swem priemówienin, że najlepszym do
wodem żywotności Zukładn jest z każdym rokiem 
wzrastająca liczba czytających. Następnie podniósł 
znaczenie wydawanego przez Zakład katalogu rę
kopisów i wydawnictwa „Dziejowe pomniki Pol
ski", których w przyszłym roku opnści prasę dru
karską tom V.

Bkryptor p. C z a r n i k  odczytał sprawozda
nie s  czynności za rok nbiegły. Sprawozdanie to 
podijemy w streszczeniu:

Personal Zakłada powiększony został o je 
dnego uriędnika nadetawwego, pena Kornela 
Hecka, który aajęty jest w bibljotece układaniem

katalogu rzeczowego. Katalogu rękopisów wydruko
wano dotychczas 2 tomy, które objęły 561 nume
rów i stanowią szóstą część ogólnego zbiorn ręko
pisów. Unikatów posiada bibljoteka 83.050, duble
tów 6.880, rękopisów 3.119, autografów 2.746, 
dyplomatów 923. W dziale muzealnym znajduje 
się 24.557 rycin, 760 obrazów, 646 przedmiotów, 
należących do zbrojowni, 2.015 rzeczy muzeal
nych. W szystkich monet posiada Zakład 23.446. 
Skatalogowanych monet w y ł ą c z n i e  polskich 
jest przeszło 8.000, a nankowem oznaczeniem 
tychże zajmuje się dyrektor Zakładu, dr. K ę 
t r z y ń s k i .

W Czytelni n a u k o w e j  pracowało w ubie
głym rokn 2.292 osób, którym wydano 1.154 rę
kopisów, 4.978 dzieł, 12,709 tomów. Z Czytelni 
g ó r n e j  otwartej dla szerszej publiczności i dla 
uczącej się młodzieży, korzystało ogółem 13.765 
osób.

Celem ożywienia ruchu naukowego, podobnie 
jak w latach poprzednich, z polecenia Kuratorji 
zwidził dr. K ę t r z y ń s k i  rozmaite bibljoteki 
i archiwa, posznkując nieznanych zabytków histo
rycznych, któreby można wydrukować w następ
nych tomach dzieła: „Pomniki dziejowe Polski“.
Do rzeczy ciekawszych i ważniejszych będących 
owocem poszukiwań przedsiębranych przez dra K. 
w Wielkiem Księstwo Poznańskiem, należą 2 libri 
mortuorum klasztoru niet dyś lubińskiego, miesz
czącego w sobie wiadomości począwszy od XIgo 
wiekn, dalej libri mortuorum, mogilnicki i kla
sztoru Premcnstrantek w Strzelnie, wreszcie dwa 
nieznane dotychczas roczniki poznańskie, je
den spisany około roku 1341, drugi około roku 
1501.

Znakomite zabytki wejdą w skład publikacji 
dzieła „Dziejowe p la n ik i Polskiu.

Zakład dostarczał i w tym rokn rekopisow i 
książek instytucjom (np. Bibljotece Uniwersytetu 
Jagiellońskiego, bibljotenoin uniwersyteckim w 
Peszcie i Czerniowcach, bibljotece królewskiej w 
Dreźnie, Towarzystwu historyczno-literackiemu w 
Paryżu) i poważniejszym osobom nietylko miejsco
wym, ale i poza murami Lwowa, chcąc tym spo
sobem zbiory swoje nczynió jak najbardziej przy- 
stępnemi dla nżytkn publicznego.

Z drugiej strony podnosi sprawozdanie z 
w 'zięcznością, że i inne zakłady i bibljoteki (Aka- 
demja umiejętności w Krakowie, Bibljoteka uni
wersytecka w Krakowie, bibljoteka ks. Czartory
skiego itd.) chętnie udzielały ze swojej strony ze 
swych zDiorów wszyntklego, co było potrzebnem do 
uż tkn nankowego naszego ZaiGadn.

Zakład zawiązał nadto w tym rokn stosnnki 
z rumuńską Akademją umiejętności w Bukareszcie. 
Pomimo najlepszych chęci ze strony kuratorji Za
kładu, sprawa olwareia czytelni dolnej w godzi
nach wieczornych nie mogła niestety być pomyśl
nie załatwioną. Z powodu, że Zakład nie posiada 
odpowiednich funduszów, potrzebnych do otwarcia 
wieczór czytelni, knratorja miała się do Sejmu 
krajowego o wyznaczenie o'powiedniej dotacji. 
Odmowna odpowiedź Sejmn spowodowała, że po
myślne załatwienie tej tak ważnej a naglącej
sprawy pozostaje w sferze... życzeń niespełnionych.

Po odczytaniu tego sprawozdania odczytał
skryptor p. Kornel Heck bardzo zajmującą roz
prawę o nieznanym poemacie Józefa Bartłomieja
Zimorowicza p. t. „Żywot Kozaków lisowskich". 
Piękna ta rozprawa zapewne nkaże się w drnkn.

Między licznie zebianą w sali publicznością 
zauważyliśmy między innymi arcyDisknpa ks. I  s- 
s a k o w i c z a ,  rektora dr. T. P i ł a t a  i kilku 
profesorów Uniwersytetu.

Ze Szkoły politechnicznej. Uroczyste otwarcie 
roku naukowego w tutejszej ck. Szkole politech
nicznej, odbędzie się we czwartek dnia 14. bm. 
podług następującego programu: 1. O godz. 10. 
rano nabożeństwo w kościele św. Mnrjl Magdaleny.
2. O godz. 11. w anli ck. Szkoły politechnicznej 
sprawozdanie prorektora za r. n. 1885/86. 3. Prze
mówienie nowo wybranego rektora.

Za wyratowanie człowieka od śmierci w pło
mieniach, z narażeniem własnego życia, naaał c e 
sarz sierżantowi pnłkn nłanów nr. 6., Janowi Bar- 
cikowskiemn, srebrny krzyż zasługi z koroną, a 
podoficerowi tegoż pnłkn, Wiktorowi Faainacht, sre
brny krzyż zasługi

Namiętność do ioterji. Nietylko gracz w kar
ty może stracić znaczną fortunę, ale i gra w lo- 
terję, o ile przerodzi się w namiętność, bywa przy
czyną miny majątkowej. Dowodem tego zmarły 
niedawno w Warszawie człowiek, rozporządzający 
przed 10-ciu laty znacznym kapitałem. Prowadził 
on życie skromne, ozzczę ine, nie brał udziału w 
żadnych spekulacjach, zdawało się, iż nie jest w 
stanie wydać nawet połowy rocznego dochodu, a 
jedna . po śmierci %* majątek zredukował się do 
zera. Przyczyną tego była namiętność do ioterji. 
W biurku nieboszczyka znaleziono bilety najroz
maitszych loteryj na świecie. Namiętność przero
dziła się w manię, na którą p. %* z Każdym ro
kiem poświęcał większe fundusze. Dość powiedzieć, 
że z ostatnich miesięcy znaleziono 10 całkowitych 
losów naszej Ioterji klasycznej (tylko na jeden bi
let padła stawka), 8 saskfoj i 5 medjułańskiej 
m'ejskiej. Z rachunków, jakie p %* skrupulatnie 
prowadził, okazaje się, iż w 1885 r. wydal na roz 
inai te bilety loteryjne 6-780 rs., odzyskał zaś z 
wygranych zaledwie 530 rs. Jedyną więc dziś war
tość przedstawiają prejówki wartościowe, jak Kil
ka sztuk pożyczki prejowej, obligacja finlandzkie, 
bukareskie, losy węgierskie Czerwonego krzyża, 
za oo snkcesorowie otrzymali około 8.000 rs. Re
sztę zaś majątku, wyzoszącego z górą 50.000 rs. 
pochłonęła w krótkim stOaiinkowo okresie czasu 
namiętność do ioterji.

Samobójstwo. Właściciel sklepu korzennego 
przy ul. Akademickiej, a były zarządca ruskiej 
„Torhowli narodnej" Seweryn P ł o s z o w s k i ,  
otrnl się ilziś rano kwasem karbolowym, z przy
czyn dotychczas niewiadomych.

Pożary. Wczoraj o godz. */4l l  rano scaliło 
się we wsi Zamarstynowie do szczętu domostwe 
Jana Koleńca, składające się z chałnpy, stajni i 
3 stogów siana. Pożar powstał wskntek nieostro
żności głuchoniemej córki Koleńca, 6 letniej Ka
tarzyny, która, bawiąc się w nieobecności rodzi- ' 
ców zapałkami szwedzziemi, wznieciła pożir. Za
wiadomiona lwowska straż pożarna pospieszyła na 
ratnnek, niestety jednak było już zapóźno. Ogra
niczono się tedy na zlokalizowaniu ogn:a i ocalo
no budynki sąsiednie. —  W pałacn namiestnikow
skim, mianowicie w magazynie, służącym do prze
chowania mebli, pościeli i dywanów, przytykającym 
do pokoju kamei dynera, powstał wczoraj wieczo
rem pożar. Na miejsce wypadkn pospieszyła straż 
oguiowa, która po Y.ylamanin drzwi w przeciągu 
kilku minut ugasi!; pożar bez sikawki. Ogień, 
który powstał od iskry z pieea, nie był sygnali
zowany.

Posady manipulacyjne i służbowe, zastrze
żone dla wysłużonych ek. podoficerów, waknją,

a t o : Posada woźnego przy c. k. głównej fabryce 
tytoniu w Winnikach z terminem podaLla do dnia 
30. października br. Oprócz tego wiele innych po
sad po za granicami krajn, w Austrji, Morawie, 
Czechach, itd.

Bliższą wiadomość co do warunków, dotacji i 
terminn podań, powziąć można w binrze IV. Dep. 
Magistratu.

Odszczególnienie. Szambelan i major, Jan hr. 
Harrach, został mianowany tajnym radcą. Konsul 
w JtUszczuku, Karol Kwiatkowski, otrzymał tytnł 
i charakter jeneralnego konsula.

Curiosum. Pewien nauczyciel szkól Indowych 
wniósł przed niedawnym czasem do tutejszego Są
du miejskiego Sek. H I. skargę, którą l»n rozwe
selenia naszych czytelników w streszczeniu poda
jemy. Owoż oskarża on bojka Hryńka M., że mn 
przyniósł czereśnie zatrute, po zjedzeniu których
dostał „kurczenia się i rwania żołądka i gorącz
ka ', zaś muchy, które na nich siadały, pogiinęły
zaraz. Mleczarkę przy uł. Blacharskiej oskarża o
zaprawianie mleka słodkiego trnjącą ingredjenefą, 
powodującą „pożółknicnie twarzy i c ia ła4. Żonę 
pewnego nauczyciela, która mu podała „przy pod
wieczorku w kawie trującą materję", zapozywa o 
pozbawienie zdrowia i o chęć odebrania mn życia 
(tajemne morderstwo). Na udowodnienie powyż 
szych faktów ofiarowuje przysięgę.

W dalszym ciąga skargi występuje przeeiw  
współlokatorom i stróżom, iż w czasie jego nieo
becności otwierają mn jego pomieszkanie, miano
wicie drzwi pierwsze otwierają m a g n e s e m ,  dra
gi zamek kluczem — zatruwają ma wodę, tytoń, 
enkier, herbatę, wino — nawet wódkę.

Drugą ezęść skargi podajemy dosłownie:
„W  tymże samym czasiej przechodząc ulicą 

Sobieskiego, kiedy przyszedłem vis a v is  składu 
trumien Braci Knrkowskfoh, stał we drzwiach 
sklepu Filip, pomocnik karawaniarski, który przed
tem byt n Tytnsa Geschopfa na Ormiańskiej nliey, 
i który już w październiku 1885 r. dokuczał pod
pisanemu swemi tajemnieżemi sposoby ( s a kr a -  
m e n t a l i a  k a i a w a n i a r s k i e ) ,  ten posłał mi 
tajemniczo tak zw. H e x e n s e h n s  w kolana, aż 
przysiadłem na trotnarze, nogi podemną nagle 
drzeć poczęły i tak osłabłem, że ledwo do łaźni 
parowej dowlokłem się, w łaźni wyparowało to łIc 
cokolwiek ze mnie, ale czaję do dziś drzsnie nóg.

„ 0 0 . Jezuici z 0 0 .  Dominikanami i innym] 
pomocnikami duchowny mi i świeckimi starali się 
w tymże samym c>asie swojemi sposobami taje- 
mniczemi ( s a k r a m e n t a l i a  k o ś c i e l n e )  szko
dzić mi na zdrowin i życin.

„My, mężczyźni, musimy nędznieć, chorować i 
umierać w młodym wiekn, skoro się taka rozsze 
rzyta metoda fabrykowania nam nietylko jedzenia, 
ale nawet napojów, jaK mleko, kawa, herbata, z 
tego to powodn karłowacieje nasza generaćja, sko
ro niennralność (szatan) tak rozszerzył swoje te- 
orje pomiędzy kobietami. Okazuje się potrzeba 
BKierowani.i sprawy na uczciwe tory, przez stoso
wne nkaranie."

W obae tego, że nauczyciel ten jest jeszcze 
ciągle w czynnej stnżbie, zachodzi pytanie, eo też 
on nczy dzieci, powierzone jego opiece?

Jak s«ę odbywają po wsiach naszych wesela.
Z okulic Żałym dunuszą: W Brzozy Stadnickiej,
w Łańcuckim powiecie, włościanin zamożny, Woj
ciech N., mający około 3.000 złr. majątku, spra
wiał w tych dniach córce swej wesele. Jak zwy
kle w takim wypadkn, przygotow ino zawczasu 
wszystko, celem godnego przyjęcia gości; nie bra
kło więc kaszy, chleba i mięsa, a i bez trunków 
nie obeszło się oczywiście, o ozem świadczyły 3 
beczki piwa i kilka litrów wódki. Jnż we wilję 
ślubu sproszono licznych znajomych, knmów i knl 
raosZf i, których gospodarz serdecznie częstował 
napitkiem, nie zapominając przytem i o sobie. 
Niebawem też przebrał miarę, porwał w silne ręce 
sękaty kij i rozpoczął trzepaninę gości. Szczęściem 
nie trwało to długo, to znajomi pouciekali z pod 
gościnnej strzechy, a rodzinie udało się na mówić 
Wojciecha, że nłożył się do spoczynku. Leez na 
dragi dzień rano powtórzyła się kubek w kubek 
ta sama historja, tylko że tym razem przybrała o 
wiele groźniejszy charakter, bo kochający ojciec 
poranił córkę i narzeczonego, a żonę tak pobił, 
że kilka dni w łóżku musiała leżeć. — I  nie jest 
to pierwszy wypadek tego rodzaju, bo przed 3 
laty tenże sam gospodarz sprawiał swej starszej 
córce wesele, a napiwszy się, wygonił wszystkich 
? izby, w której została tylko ośmioletnia córecz
ka, tę tak pobił, że dostała choroby, t. zw. św. 
Walentego.

Wykaz Inspekcji Dyrekcji policji z 11 paź
dziernika. Skradziono kuferek z książkami ncznia 
VII. klasy gimnazjalnej, z tegoż bielizną warto
ści 30 złr., kapę białą haczkowaną, trzy pikowe 
poszewki, koszule, kalesony i chusteczki. —  Zgu
biono złotą branzoletkę łańcnszkowej roboty z je
dnym brylantem, notę na 5 złr., niklowy łańeu- 
zek ze złotą sylwetką z fotografją wartości 3 

złr., zastawniczą kartkę Banku kredytowego do 
1. 14.112 na srebrny zegarek z łańcuszkiem, za 
5 złr. zastawiony. — Ucitkł mnt z podwórza kla
sztoru SS. Miłosierdzia. — Znaleziono dwa arku
sze znaczków pocztowych do gazet na ulicy Mic
kiewicza. — Baranka czarnego z lysiuą na czole, 
zabłąkanego, przytrzymuje Józef Dobok, dozorca 
więźni, pod 1. 89 przy ulicy Łyczakowskiej, •— a 
czarnego koguta, złajanego na ulicy Żółkiewskiej, 
stróż pod 1. 26 nl. Żółkiewska.

Kraków 9. października. W skutek rozejścia 
się wczoraj przed wieczorem wiadomości, iż de
legat hr. Badeni opuszcza pospiesznym pociągiem 
lwowskiem Kraków, wiele bardzo osób przybyło 
na dworzec, aby go pożegnać. Ks. biskup kra
kowski Dunajewski był jednym z pierwszych, który 
się ukazał w sali pierwszej klasy. Przybyło też 
liczne grono raduów miejskich z prezydentem 
Szlachtowskim i wiceprezydentem Friedleinem na 
czele, również znajdował się dragi wiceprezydent 
dr. Michał Schmidt, dalej profesorowie Uniwersy
tetu Jagiellońskiego, urzędnicy Starostwa, a mię
dzy mmi komisarze powiatowi Fetter i Link, radca 
dworu dyrektor policji Englisch, wielb osobistych 
przyjaciół hr. Badeniego, a między nimi współ
redaktor naszego pisma p. St. Koimian. Hr. Ba
deni dziękował za zaszczytny a drogi mu dowód 
przyjaźat, życzliwości 1 pamięci. W improwizo- 
wanem tem zebraniu pożegnalnem panował serde
czny, a zarazem poważny nastrój. (Czas)-

Mielec 4. października. Przed kilkoma dniami 
opuścił Mielec tutejszy sę izia powiatowy p. Robert 
Leszczycki, serdecznie żegnany przez całą inteli
gencję naszego powiatn.

Tarnopol 7. października. D. 5. bm. odbył się 
ślnb cywilny w tnt. Starostwie p. Michała Burre- 
missy z panną Lanrą Ingwer. Nowożeńcy ogłosili 
się bezwyznaniowymi. Aktu tego dokonał p. komi
sarz Gliniecki, prayczem asystował p. Antoni Szy
dłowski. Ciekawych niezwykłej tej ceremonii było 
Jość wiele.



DJ LENNIK POLSKI.
Wczoraj wybuchł ogień pokojowy o godz. 7. 

rano w rynku. Ogień zniszczył jedynie sufit i z 
powodu spiesznej pomocy straży ogniowej, która 
pożar stłumiła, nie wydostał się na dach. Powodem 
pożaru była nieostrożność. Szkoda jest nieznaczna.

Berno 9. października. (Pożar.) Tamtej nocy 
8Palił się w Namieściu młyn parowy Ramacha 

Podarunek dla artyksięiniczki Elżbiety. Król 
serbski Milan, jak w swoim czat,ie donieśliśmy, 
przed wyjazdem z Wiednia wysłał podarunki dla 
Maleńkiej arcyksięźniczki Elżbiety. Dar ten stano
w ił dwie wielkie lalki, z których jedna ma ko- 
stjum serbski, a druga grecki. Lalai t , jak opo
wiadają, mają także— władać^kilkoma językami.

Polityka w teatrze. W jednym z dzienników 
Wiedeńskich znajdnjemy następujący opis telegrafi- 
czny wypadku, który stanowi dzisiaj cause celebre 
nad Sekwaną.

We wtorek dawano w jednym z przedmiej
skich teatrów paryskich „Chateau d’Eau“ po raz 
Pierwszy sztukę „Juarez* Grassiera, jedną z tych, 
które u nas noszą nazwę scenicznych „szopek", 
Pełną efentów wojennych, strzelaniny, ogni ben- 
Stoiskich itp.

Sztuka, przesycona jadem pogardliwych zło 
reeczeń dla Napoleona III. i Bazaine’a, twórców 
°sławiunej wyprawy measykańskiej, nie jest gor- 
8zł  ni lepszą od wieln jej siostrzanych.

Wykwintniejsze sfery publiczności paryskiej 
"Jłyby też zapewne nie zwróciły na ten „spęk
a ł -  uwagi, gdyby nie rozpuszczono w formie re- 

klamy pogłosek, że A ustrja i Belgia protestowały 
Przeciw jej przedstawieniu, i gdyby Paweł de Cas- 
*affnac nie zawezwał wszystkich Francuzów, aby 
Poszli do teatru zanieść protest przociw znańbie- 
n*n pamięci Napoleona m .  i nieszczęśliwego cesa- 
r*a Maksymiliana, rozstrzelanego, juk wiadomo, 
bzj ^ aeretaro> przez obrońcę repuDlikańskich swo- 

od Meksyku, Juareza.
. — Najdziwniejsze też w ciągu dnia krążyły po- 

ch°8̂  Da bul'varacb; gotowano się na to poważe
nie, że wieczorem popłynie krew w teatrze!

Na, parę już godzin przed rozpoczęciem wido- 
iska zebrały się przed gmachem Melpomeny w 

j .eaa ó’Eau“ iłumy Indu, który krzyczał, gwi- 
a* i tłoczył się bez miłosierdzia, 

łj WiZi-ya przeniosła s ę do teatrn... Tego wie- 
ra*ra Za<L a z krytyków nie usłyszał jednego wy- 
uał*1 2,6 8ztnk* P- Grassiera, taki panował w sali 
^ 1 zam8t. Można był) sądzić, że grają pan-

Publik^ Fa*y J aarez pojawiał się ze swoimi re 
kosił auara* Ua scenie, aryttokratyczny parter pod
dał w zgrozy i wstrętu; gdy Juarez wpa-
p raem a*^ ”’ U l^ a<̂ owano głosy zw ierząt; gdy 
boruiast czale, wyto... Z galerii krzyczano na- 
nareszcie,°DA»l>Jra: »Czy ucywilizujecie się raz
rzyszył grad ki’ by ,ileta a okrzykom towa- 
chów. zSoiłych jabłek, kasztanów i orze-

4 i c i Kw ^ £ 0 w u ]L " kazy!v a lił,ieli ni scanie J r„„u .., lk lc b - O krągłych k a p e lu s z a c h .
j6ą ! ai'jep ! L ' “ Ch? y P ^ a ź i r ; ; m  r i e c; ' i : ,U woL-
ke B* r  p  aP8,aszem !“ Patrzcie na łysą pał- 

x asyi a. ^ rzytem naśladowano mianczenie ko
cz?,: krak:U!‘e V?r.°n' 8krł ozenie żab i gęganie .a- 
k .  ,zdzierający us,»y wzbił się okrzyk, kiedy

4pił na iceuę Basaine... „Zdrajca!" chórem
goda!rT y gaicrje’ * par& kó? zg “‘łych jabłek u- 

zl*o lotem błyskawicy w nieszczęśliwego aktora.
rolinv °le ce8ai'z<i Maksymiliana i cesarzowej Ka- 
Wziii0- } ai* - w ypusty! w szlachetne nczacia i 
fiąty frazesy moralne, wystawiając ich jako o-
gjo . Napoleona III. i banalne a. I  za pojawieniem 
fylk Cj W8zaK ê roziegafy się wrogie okrzyki, ale 

*° dlatego, że towarzyszyli im zwykle księża  
0rnatach i biskup w złotej mitrze.

9 aiuor doszedł do szczytu, gdy wyskoczyli na 
za6« 5 Ozerv,on°skorzy Indjanie, a ktoś z galerji 

tyją Syugalezi !J 
ha n aucraktach toczono gwałtowne spory. Gdy 
Uyc‘ irter wszedr jakiś mężczyzna o dłngich czar- 
g3 . '"ach, galerje, sądząc, ze obaczyiy słyune- 
„Oig . ''u“Parfy8tę, podniosły rytmiczny okrzyk: 
0j6j.*a guac", podczas gdy inni gwizdali i miau-

do lo d o w isk o  to trwało o l  godz. 9. z wieczora 
północy...

îoirfiści literackie i artystyczne.
l 4 * -R-J Z teatru Na wozorajs/em przedsta- 

«e l,a po!°łudniowein ujrzeliśmy wreszcie w miej- 
*ecztt6j operetki lab niezrozumiałej dla świą- 

zności komedji sztukę przystępną i 
dniu k ^la “Godzieży 1 klas pracujących, które 

rano ^ ‘łteczaym przeważnie odwidzaią teatr. 
k°iicz* , v'r‘azde Syberji* hr. Starzeńskiego, sztukę 

teatr I dawno jnż przebrzmiałą, a mimo
■_— ’ * żyjątkiem  miejsc pierwszorzędnych,

zapełniony był dość szczelnie. Sztukę przyjmowano 
nader ciepło, choć gra artystów uio ze wszystkiem  
była staranną, a całość wiele pózostawiała do ży- 

f cztnia. Panię Żelazowską (Olga) 1 p, "Woleńsklego 
(Kazimierza) da.zono hucznemi oklaskami. P. Saj- 
bert starał się jaL najlepiej przedstawić postać 
enerała; natomiast, rolę Grawiczyna powinien był 

bezwarnnkowc grać p. Hierowoki.
Tyle o samem przedstawieniu; zarazem po

zwolimy sobie przy tej sposobności ponownie wy
łazić  nasze zdziwienie z powodn, iż p. Woleński 
tak rzadko i w wyjątkowych tylko — że się tak 
wyrazimy — wypadkach ukazuje się na scenie. 
Nie należymy do bezwzględnych wielbicieli talentu 
p. Woleńsk‘ego, w każdym jednuk razie sądzimy, 
że systematyczne pomijanie tak pożytecznego ar- 
ty-łtyj przy obsadzie ról z nowszego repertnarzn, 
dzieje się tylko ze szkodą sztuki i publiczności, 
wśród której p. Woleński tak ze względu na swoje 
zdolności, jak i na kilkunastoletnie zasługi na tu
tejszej scenie położone, szczerą się cieszy sympa- 
tją. Wieczorem dzięki występowi p. Zimajer w 
„Majstrowej", znów było pełno w teatrze. „Maj
strowe" wykonano z temi samemi usterkami w ob
sad «ie ról i brakiem całości, cofpoprzednim razem.

O pierwszyiii występie pa..i Arki w Buda
peszcie pisze Pester L lo y d :  „Pani Arki jest oka
załem zjawiskiem na scenie. Potrafiła ona partją 
Walentyny w „Hngenotach" zainteresować w wy
sokim stopniu publiczność tutejszą. Partja ta jest 
j*.kby stworzoną do uwydatnienia kwalifikacji ar- 
tyistki, ale też trudno znaleść wdzięczniejszej, bo 
mimo, że jest starą , zawsze robi na słncbaczach 
wrażenie. Potrzeba istotnie odwagi, aby partję tę 
śpiewać na naszej scenie po pani W ilt i Tnrolli,
lecz pani Arki wyszła przedwczoraj (w sobotę)
istotnie z honorem, wprawdzie nie w trzecim ak
cie, w którym zdradzała brak śm iałości, lecz w 
dnecie miłośnym czwartego aatu, w którym rozwi
nęła całą potęgę swojego głusn. Jest to sopran o 
brzmieniu dramatycznem, ntórego dźwięk i ciepło 
zarazem przyjemnie dotykają. Nie można tego je- 
dnaa powiedzieć o rejestrze środkowym, który 
onegdaj przynajmniej szczególnie w dnecie z Mar
celem, był trochę zaatakowany. Tak gość, jak i 
inni udział biorący artyści (pani Małecka i pp, pe-
rotti, Ncy, Bignio i Odry) zbierali huczne oklaski
i byli kilkakrotnie wywoływani".

Wyższa szkoła rolnicza w Dublanach. Pod 
tym tyiałem wydał dr. J. G. P a w l i k o w s k i  w 
Krakowie sporą brosznrę, zawi.rającą „fakta i u- 
wagi* krytyczne o naszej akademii rolniczej.

Z Towarzystwa muzycznego w Przemyślu. 
We wtorek, 12. październik i 1886 odbędzie się 
w sali Ratuszowej I. Wieczorek sezonu 1886 7 
pod kierownictwem dyr. art. p. L. Dietza. Począ
tek o godz. 7. wieczerem.

Pamiętniki weterana. Zmarły przed kilka 
dniami śp. Jan Kozłowski, b. oficer b. wojsa pol
skich, zostawił ciekawe pamiętniki, dotycząca 
wielu zdarzeń pierwszej cwierci bieżącego stulecia. 
Rękopis tych pamiętników, składający się z kilka 
zeszytów, znajduje ię oddawna u jednego z lite 
ratów krakowskich, z którym antoi pozostawał w 
stosn. karh zażyłości. Na uydanie pamiętników sę
dziwy weteran zostawił sumę 3000 rs., życząc 
sobie, aby książka ta była tanią i dostępną dla 
wszystkich.

Huch Stowarzyszeń.
Walne Zgromadzenie Towarzystwa history

cznego odbędzie się 14. października o gou-. 6. 
wieczorem w sali i Y .  w gmachn uniwersyteckim. 
Porządek dzienny: 1. Zagajenie zebrania imieniem 
nałożycie!!. 2 Wybór przewodniczącego Walnego 
Zgromadzenia. 3. Wybór wydziału i komitetu re
dakcyjnego. 4. Wnioski członków.

Z izby sądowej.
Kraków 9. października.

(Nadużycie w ładzy urzędowej).
Od onegdaj toczy się przed tutejszą ławą 

przysięgłych pod przewodnictwem radcy Łukaszew
skiego rozprawa główna przeciw p Rabinowiczowi, 
adjunktowi sądowemu, o zbrodnię nadużycia wła
dzy urzędowej. Najw. Trybunał zniósł był pierwszą 
rozprawę w Tarnowie odbytą i polecił tutejszemu 
Sądowi przeprowadzenie ponownej. P. Rabinowicz 
miał w ten sposob nadużyć swej władzy, że po
brał od stron kary pieniężne, następnie wygotował 
wyroki uwalniające, lub opiewające na mniejszą 
farę, a pieniądze zatrzymał. Pierwszą rozprawę 
niekorzystną dla p. Rabinowicza zniósł Najw. 
Trybunał z tego powodu, że przysięgłym nie za
dano pytania, czy oskarżony nie popełnił czynu 
tylko z przeoczenia. Obronę sprawuje dr. Faustyn 
Jakubowski.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
paźdz. Na targ dzisiejszy dowie- 

nierogacizny, 2659 sztok cieląt, 552-5
W ie d b ń  7

ziono 2-505 sztuk 
sztuk owiec.

Płacono nierogacizny złr. 34-— do 42’—, za 100 
kilo żywej wagi, cielęta 34-— do 46-—, wyjątkowo 54-— 
do —’—, za 100 kilo mięsa, owce eksportowe od 14-— 

, za parę i złr. 36-— do 40"—, za 100 kilo mięsa 
bez podacku.

A. Kr z y s z t o f o wi c z  et Comp. Caffe Stierbóck 
albo Praterstrasse 78.

Przegląd polityczny.
Lwów 11. października.

I* da g m i n n a  m i a s t a  K r o s n a ] .  Kilku 
odjw iteli miasta Krosna wystosowało do p. na
miestnika następujący telegram : Jeszcze dnit 29. 
marca 1888 ukonstytuowała się Rada gminna 
miasta Krosna; nowa Rada powinna więc była 
rozpocząć urzędowanie z końcem marca I8S6. 
Na liczne urgensj wyłożył wprawdzie naczelnik 
gminy Humiecki 14. czerwca 1886 lisię wyborczą, 
ale wniesionych reklamacyj umyślnie dotąd nie 
rozstrzygnął, wyborów nie rozpisał. Starostwo 
zagroziło inu w sierpniu grzywną 5 złr., ale na 
tern poprzestając, zachowuje się ono bezczynnie, 
co tylko do reszty podkopuje zaufanie ludności 
do władz rządowych. Tymczasem 17 członków i 
zastępców Rady widząc zgubną i bezprawną go
spodarkę burmistrza, złozyło jeszcze w czerwcu 
mandaty, Rada więc zdekompletowana i odtąd 
wcale nie funguje, a burmistrz sam się rządzi, 
roboty przedsiębierze, pieniądze z kasy podej
muje, zaległości czynszu kilka tysięcy wyno
szących nic ściąga, na warbtat tkacki lokalu nie 
opróżnia. Miastu grozi finansowa ruina Z wiel 
kiem rozgoryczeniem widzimy bezczynność władz 
rządowych, które przecież nie są powołane tylko 
do tegu, bj ściągać od nas podatek krwi i m ie
nia. Upraszamy o zasuspendowanie burmistrza i 
zamianowanie nadzwyczajnego komisarza.

[ P r e z y d e n t  S ą d u  a p e l a c y j n e g o ]  dr. 
S v h e n a  podał się już stanowczo do dymisji. 
Słychać, że następcą jogo będzie jeneralny adwo 
kat dr. S i m o n o w i e  z.

[O d p o w i e d ź T a af  f  e g  o n a i n t e r p e -  
l a c j ę  p H e i l s b e r g a . ]  Na piątkowem posie
dzeniu Izby deputowanych Rauy państwa odpo
wiedział hrabia Taafle na interpelację dep. H eils
berga, żc „przypuszczenie, jakoby stosunek naszej 
monarcbji do Niemiec był nadwerężonym, jest zu 
pełnie bezpodstawDcm. Spoczywa on ciągle na 
tych samych podstawach, które minister spraw 
zewnętrznych określił w Delegacjach i  nie ma 
żadnego powodu do rozluźnienia lub zamącenia 
tego, stosunku*. Sprawozdanie z sobotniego po
siedzenia dla braku miejsca zmuszeni jesteśm y  
odłożyć do jutra.

[ S p r a w a  J a n s k y ’e g o  w S e j m i e  wę -  
g i e r s k .  n wywołała burzliwą dyskusję na po
siedzeniu dnia 9. bm. Galerje były gęsto obsa
dzone. Skrajna lewica zażądała przedłożenia zna
nego pisma cesarskiego. Tisza odmówił tr.mu 
żadaniu. Sprawozdawca mógł ledwie wypowiedzieć 
swoją mowę. Przerywania i krzyki na lewicy były 
bardzo gwałtowne. Także Tisza ledwie był s ły 
szany. Dyskusja potrwa zapewne jeszcze kilka 
dni.

[ P o s e ł  S c h ó n e r e r  j a k o  k o m i w o j a 
ż e r .]  Poseł Schónerer używa parlamentarnego 
urlopu w Czechach północnych do agitacji prze
ciw sr onnictwn niemiecko-libcralnemu i nie
miecko narodowemu. Cziery pisma wychodzące 
w Czechach północny! h miały dotychczas przejść 
na usługi p. Schonertra.

{ Z w i ą z e k  h a n d l o w y  z R u m u n j f ] .  
ug doniesienia Pol. Corr są wszystkie wia

domości o nastapić mającem podjęciu lokowań 
handlowo-polityczuych między Austrją a Rumnnją 
przedwczesne. Do tego stopnia sprawa jeszcze 
nic dojrzała.

[ P a p i e ż  p r z y g o t o w u j e  a l o k u c j ę ] o  
W łoszech, którą ma wygłosić na konsystorzu, w 
listopadzie odbyć się mającym. Obiega pogłoska, 
że Leon XIII. zawezwie pomocy Europy przeciw 
Włochom, i że poparcie ze strony Niem iec ma 
być zapewni, ne.

[D o  B u c h a r y  p r z y b y ł  „ w y s ł a n n i k "  
c a r s k i ] ,  przyjmowany przez „jego wysoka po
wagę" ( , w ysokostiepieństwo“), to jest emira z 
nsdzwyczajnemi honorami rlWysłannikiem" jest 
p. kamer junkier Czaryków. W kilka dni po 
przybyciu na swoje stanowisko, p. Czhryków za
raz wyjechał do Czardżuja, na granicy świeżo 
odstąpionych Rosji i m  ntgańslrich z Bucharą, 
dla dowiedzenia się od pnłk. Knlberga, szefa ko
misji granicznej, jaka to jest granica „prawdzi

wa Bucnary południowej, widocznie nie w in 
nym zami; rze, jak tylko wynalezienia m niej- 
więcej nibyto sprawiedliwego preteksla do za
brania emirowi, już i bez tego dobrze nadskuba- 
nemu, jeszcze kawałka ziemi.

Tm oew  i ł n j i M a P i M . "
(OK.) Wiedeń 11. października. Z powodu 

zamierzonego zamachu socjalistyzznego przedsię
wzięto we Wiedniu i na prowincji liczne aresz
towania socjalistów Wszystkie dzienniki dono
szą o całej sprawie ze względów łatwo zrozu
miałych bardzo oględnie , nie wymieniając nazwisk, 
aby nie sparaliżować śledztwa. Większość spraw
ców nie należy do now.cjnszćw. Aktorowie figu 
rowali już w procesie M e r s t a l l i n g e r a .  Po
dejrzani o udział w spisku wydani będą jutro Są 
dowi kri jowemu.

Z listów skonfiskowanych wynika, że spraw
cy intelektualni znajdują się w Niemczech.

i ryjektowano także zamach na zamek w 
bchhnDrunio. Pod mostem kolei Zachodniej (EL 
żbiety) znaleziono dynamit.

(OK.) Wiedeń 11. października. Tej nocy 
zmarł tu wskutek apopleksji Wiktor O f f e n h e i m ,  
były jen. dyrektor kolei Lwowsko-Ozerniowieckiej.

(R.) Wiedeń 11. października. Na początku 
jutrzejszego (wtorkowego) posiedzenia Izby po
selskiej odpowie minister sprawiedliwości baion 
P r a ż a k  nu interpelację lewicy, wystosowaną do 
niego w przedmiueie rozporządzeń wprowadzają
cych używanie języka czeskiego w Sądach mo
rawskich i czeskich. W kołach poselskich spo
dziewają się, że odpowiedź wypadnie w duchu 
autonomicznym.

(OK) W ie d e ń  11. października. W pomieszkaniu 
pensjonowanego rotmistrza A r n r t e i n a  oa Schottenho- 
fie zdarzył się z powodu brakn uwagi służącego przy 
sporządzaniu nabojów przeznaczonych na polowanie, fa
talny wypadek. Nastąpiła eksplozja, w skutek kiórej słu
żący doznar ciężkiego, a dwie kobiety lekkiego uszko
dzenia.

Telegramy biura koresp,
Wiedeń 11. października. P oili Corresp. do

nosi z Ruszczuku: K a n l b a r s o w i  przedstawia
ła się deputacja, złożona z dwunastu zwolenni
ków Z a n  k o  w a. Następnie 250 notablów wrę
czyło dygnitarzowi rosyjskiemu pisemną deklara
cję, składającą się z czterech punktów. Na-am- 
przód powiadają, że nie chcą mieć nic w spólne
go] z robotą popleczników Z a n k o w a ,  którzy 
pr&cnją nad zgubą Bułgarji, A dalej zaznaczają, 
że K a n i  b a r  s jest niesprawiedliwy dla Rządu, 
który ożywiony jest najlepszemi uczuciami pa- 
trjotycznemi. Następnie pochwalają podpisani na 
adresie zarządzenie nowych wyborów, dom :g:ją  
się ukarania sprawców rewolucji, wyrażają zgo
dność swoich zapatrywań z zarządzeniami Rejtn- 
cji, jako pod względem konstytucyjnym znpełnie 
prawnemi. W adresie umieszczono zarazem ustęp, 
wyrażający Rządowi rosyjskiemu podziękowania i 
wdzię znoś-, a zarazem wyraża depntacja zaufa
nie do Rejencji. K a u l b a r s  próbował mówić 
przeciw Rządowi, lecz natrafiwszy na silną opo
zycję ze strouy depntacji, pożegnał ją nie pro
wokując dalszej dyskusji,

W dniu wyborów nća się K a u l b a r s  do 
Szumli.

Jeszcze dodać należy, że deputacja wyra
ziła życzenie, aby car i nadal opiekował się B uł
garią. K a u l b a r s  odrzekł, że B u łgara  musi po
stępować drogą przez Rosje wskazaną.

Wiedań 11. października. O f e n h e i m , ,  
były jeneralny dyrektor Lwowsko-Czerniowieckiej 
kolei, zmarł tej nocy.

Praga 11. października. Lord C h u r c h i l l  
przybył tu wczoraj z Drezna.

Sofja 10. października. D ziś przedpołudniem 
udało się około 150 chłopów czarnogórskich do 
konsalatu rosyjskiego, żądając wskazówki, jak się 
mają zachować przy wyborach. Protestowali on. 
przedewszystkiem przeciwko składowi biura wy
borczego. Konsul N e k 1 i u ii ó w zjawił się przy 
oknie wśród okrzyków zgromadzonych i wskazu
jąc na misję K a u l b a r s  a oświadczył, że fto- 
sjfa uważa wybory jako nieważne. Deputacja 
wyniosła je  szcza rai okrzyk na cześć Rosji i u- 
dała się do biura wyborczego, któremu przewo
dniczył W a 1 c z e w. Czarnogórcy oświadczyli, 
że pragną zastanowić wybory, którym Rosja się 
sprzeciw ił, poczem ua lowali przeszkodzić aktowi 
wyborczemu; zosta). jednak kijami i kamieniami 
przez wyborców w spełnieniu swego zamiaru po
wstrzymani i cały plac był w okamgnienia o- 
czyszczony. Odpędzeni utworzyli potem trzy gru

py
ro

r ) towarzyszyli swoim rannym do konsulatu 
syjskiego. l iczba rannych, po większej części 

w jło w ę . wynosi pięciu lub sześciu. W łaśnie 
tedy obchodził N e k 1 u d o w kolegów swoieh 

pod osłoną kompanji wojska. Chłopów zgro
madzonych w ^konsulacie rosyjskim, częstu
ją obficie chlebem , winem i wódką. N a
jadłszy się i naj !#szy  do syta , uzbroili się w 
palki, które wyb. ali ze stosów drzewa opałowego. 
Liczne tłumy, usposobione w ogoie niepriyjaciel- 
sko — otaczały konsulat rosyjski. Patrole prze- 
biegające ustawicznie ulice p rzyleg łe , wskaznią, 
że Rz^d czuwa. W biurze wybon-zein panuje 
cpoLąj.

u  godzinie 4.̂  po południu wypalili ukrycie 
w konsulacie rosyjskim Czarnogórcy strzały rs- 
wolwerowe na konsulat angielski i niemiecki nie 
raniąc jednak nikogo. Obydwa budynki doty
czące noszą ślady kul. Pirsonal tych konoulatów 
byłby znajdował się w wieikiem nLbetpieczeń • 
6t»ie, gdyby tłumy chłopstwa, cisnące się w 
dziedzińcu konsuutu rosyjskiego, były ‘ ziąd 
ruszyły. W  ogóle obawiać s.ę należy wielkiego 
zamącenia spokoju. Wyjąwszy okolicę konsulatu 
rosyjskiego, miasto ca/e jest zresztą spokojns. 
W publi.znym ogrodzie gra muzyka.

Paryt l i  yaźd iiernika. Temps zdaje sprawę 
ze spotkania (może redaktora tego pisma?) z 
królem greckim. Król nie przeczył, że sytuacja 
Europy jest zawikłana. atoli Zipswńiał zarazem, 
że Grecja n n  będzie mięszała się do wypadków, 
lecz na ićw ui z Francją^ będzie sadcwiuiiała się 
bacznę obserwacją biegu rzeczy. Przyznał ró
wnież,^ że obecna równowaga Europy, stworaoua 
ootamiemi pełnemi znaczenia zdarzeniami, wcale 
nie może być definitywną Przypomniał Karola 
\ , Ludwika XIV., i Napoleona I. i wyraz ł  swo
je przekonanie, że żadna potęga Europy nie może 
utrzymać się stale przy supremacji.

W dalszym ciągu uskaraał się władca Hele- 
nów z tego powolu, że pewne postacowienia 
traktatu berliń-kiego nie zostały wypełnione i 
chwalił, zwłaszcza G am  be t ę ,  a po nim F r e j 
l i n o  ta za je g i wybitne przymioty, szczególnla 
z.iś roztropność niepospolitą.

Rep. Franc. m ow i: Nadaremnie usiłuję po* 
różnić Francję i W iochy na morzu Śródziem* 
Dem, mianowicie w kwestji Tripolisu. Jeśli W łe- 
chy zechcą zająć Tri polis, nie my będziemy sta
rali się im w tem przeszkodzić.

Drezno 11. października. S p e n c e r  i T r a f -  
f o r d  odjechali wczoraj do Pragi.

Sofja 9. października. K a u l b a r s  udaje się 
jutro z Ruszozaku do Warny. W Ruszczuku za
niechali Zankowiści jakichkolwiek manifestacyj. 
Kaulbars wezwał do siebie prefekt, ruszczuekiego, 
lecz ten nie poszedł wcale. Komendant Ruszczu
ku F i l  o w udał się do KaulDarsa i wzywał ofi
cerów, aby również z nim poszli. Atoli zgroma
dzenie oficerów uchwaliło, iż żadnemu z au-h nie 
wolno jawić się u ajenta rosyjskiego.

Madryt 11. pażdzieru ka. Nowy gabinet zo 
stanie dziś zaprzysiężony; b a g n e t u  jako pre- 
r-jdent, M o r e t  minister spr«w zewnętrznych, 
C a s t i l l o  spraw wewnętrznych, Alfonso M a r
l i  n e z  sprawiedliwości, Gal. C a s t i l l o  wojny, 
A r i a 8 marynarki, N a r . r r o  Rodrigo lukót 
publicznych, P u i g c e r v e r  finanoów, U a l l a -  
q u t  r kolonij.

Wladomoicl giełdowa.
M łcdi i*, d. 11. p&ićUiermka cod*. 10 min ST Ak«j«

i , , - , , . , ) . ,  2ri Axj,o- A u t  , Aknjt •>£&* Dali a
2C9 25, k.i.J Karola Ludwik* 195 50, Poładu. ‘JP_
U«ata papierowa — —, Liety ikitawue „alie. kask* hłw* .

i 4'/, Galiojjjkl bauk kr-jowy 96 25, Ob liki i ,L \ ,  
g( tyjrki krajowej i  ro la  IKK8 Sj — X,e»j i reks 
1864 —•—, Napoli -i 9 9i Rubel Papierów. 1 19'/».
Tb'>oioblecie: chv.ii.jne.

N u /f a . W I e a e n: d. U października 13 — -de 13 25 
B r e to a : 6 30 do —■■- - r i a i nue r g  630 na paź^3*ers 
6 25. n» paźdz.-grudz. 6 35. A u t * e r p j a : a* paiuiiern 
1588. N o w y - F o r k :  6 75. r  11 * d « J
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duia 11. października 188b r 

HOTEL FhANCUSKi. S. br. Brnnicki, zę Zale
szczyk. _v. Fink, z Komornik. Z. Jankowska, z Roiji M. 
Sobelsohn, z Wiednia. A. Fleisetman, z Wiednia.- W . 
Horn, zHuscha. E. Dawidów, z Odesy. Dr. St. IliaziewUz, 
z Tuligłów C Yalette. z Paryża L. Iftgnin, z Paryża, 
u*. A Rudzikiewicz, z Szołomyi. M. Baum, z Mena^bjus.. 
A. Noel, z Komarua. Dr. 9 Parnes, z Kratowa E. Ea- 
oicki, z Kamionki. O. Sittancr, ze Zbaraża. M. Kęplies, 
ze Stanisławowa. L. Dubrowo, z Podwołoczyek. N Win
nicka, z Nowoeielicy.

HOTEL ElTRuPEJSKl. F. hr. . Rzy.zezeweki, z 
R.sji. I. Czaykowaki, ze Sarnik. J Pr.haska, i  Pragi. 
W. Gerlach, z P m  D. Udrycki, z Mostów wielkich. 
W. Tchórznicki, z Krakowa. E. Huuck, ze Skolego. H. 
Krautwalć, z Jaworowa.

PAST DO MASZYN skórzana, gumowe, 
parciane

p o l e c a

AlaOJĘY HUBNER
W "  Sk ład  farb , bandel m aterjałów  i specjalnych artyku łów  do użytku gospodarskiego

we Lwowie, ulica Karola Ludwika pod liczbą 13, (w lokalnościach niegdyś cukierni Rotlendera).

2543 2—0

sile wwku, posiadający dostat 
Zlią kwalifikację, pragnie przy;®] 

obowiązek.
Łaskawe zgłoszenia W. j. 144 

-e restanle Niżniów. 2536 2—3

^ r a w d z . w y m  s k a r b e m  |
Jla nieszczęśliwych oliar sa in o p o -  
?®a z a n ia  (onanji) i ta je m n y c h  
wyk rocsze ii jest sławne dzieło :

Jjrą . Retaû a Ochrona,
-r polskiein wydaniu. — Cena 1 zł. 

Każdy, który cierpi w skutek U h

Ormianin
kawaler, la t  32 liczący, z chlubnenii śnia- 
dectwami i kilkoletną praktyką poszukuje 
Zaraz posady kasjera gorzelnianego, koli

0 1 i rachmistrza gospodarczego lub

w y b r y k ó w , powi-bieo p n y c lł  - -. t0 dzieło bardzo uważnie- czytać, 
* o l  nailki w zawarte chronią
W w *‘UC7'nie tysięcy osób od 

S m lert‘1. — Nabywać mo- 
V c r la g s-M a g a z in  L e ip -  

’ E e u m a r k t  34, tudzież przez 
rstkie księgarnie. 2482 5—12

troi
9am oiH  ‘" W‘JJ" 0UZ,a S^^ouarczego nu  

go zarządcę mniejszego majątku.

1 ofer‘y pod adresem: M .  M .
• 10’ P08te res ta lte  T a r n o p o l .

2540 2—3

lęfcsza jak prawdziwB i , .
1   B 1 t^prawdziwe

„SYRITTSZE“
pół kilo po 75 i 80 ent,

poLca 2435 l i s  0

HANDEL KORZENNY
ST. WOJCIlCROWSKIEGO

r ó g  u l l o y  Cłtorąiczyzny.

G Ł Ó W N Y  b l i Ł A l k
dla Galicji i Bukowiny

FOETEPIAHOW, PIANIN i ORGANÓW
pokojowych i kościelnych

L U D W I K A  M A R K A
2426 we Lwowie, Rynek 1. 9, i 26—0 

PIER W SZA  KONCESJONOWANA

SZKOŁA MUZYCZNA
I. Nauka gry na fortepianie w 3. oddzia
łach. I. Dla początkujących. II. Wyższy. 
III. Do wydoskonalenia gry. 2. Nauka 
śpiewu solowego. Ćwiczenia wspólne, kon- 
eerta, wieezory i popisy doroczne i pó ł
roczne, w zimie dla uczennic i uczni 
wszystkich odaziałów bezpłatnie. Prospekt 
i statut otrzymać można w szkole. Dyrekcja 
pośredniczy w udzieleniu miejsc ukończo

nym nauczycielkom.
Na r»ty miesięczne no ID zł. sprzedaż 

foitepianów i pianin. Nowe krzyżowe for
tepiany pod gwarancją od 275 zł.

ńyptiyczalnia o. 5 zł. miesięcznie.
ż.amiana używanych instrumentów.

edyne zastępstwo dla Galicji sła
wnych o r g a n ó w  a m e r y k a ń s k ic h .

P A P IE R  F A Y ,
6 0  ła t  p o w o d z e n ia  
ir r y ta c y j  p ie r ś  >o 

o d c isk A

^ . ■ g i 3 7 K V g g w  Najmodniejsze naszyjniki damskie paciorkowe
A  KrePJ> Gazy, Falbanki na szyje, Rękawiczki ____ 0
OT rodzaju, Gorsety paryskie, Chusteczki do nosa niciane ^

ia  są dowodem skuteczności tego środka w leczeniu k a t a r ó w .  ! # i  Krei)V  Gazv F a lb a n k i na e w i o  Tłokow y c h ,  r e u m a t y z m ó w ,  z w ic h n ie ń ,  r a n ,  o p a r z e ń ,M  paioanKi na szyje, Rękawiczki roznego-g
: 6 w  i  n a g n i o t k ó w  p o m i ę d z y  p a l c a m i .  2437 12-201 1 ' n - i -  ---------- 1 -  - o i  * — i ? . .

We wszystkich aptekach. Hurtowra sprzedaż w Paryżu, 30, uliea St. Marri. A  i jedwabne od 10 et..

2413 13—0

Najprzedniejsze kuracyjne

INOGrRONA
F E S L A W S K I E

w k o s z y k a c h  po 4, 5 do 6 k i lo w y ch
najstaran ej opakowane, c o d z i e n n i e  ś w i e ż e  

r o z s e ła  n a j t a n i e j  h a n d e l

St. Markiewicza B"!UL7W42.

w  -  ------------------------
OT Kapelusze, Koszule, Kołnierzyki, Mankiety, Krawaty an- 
t | |  gielskie, Lanki, parasole, Płaszcze gumowe, Skarpetki, jk
Bi Pończochy, Bieliznę letnią systemu prof. Jaegera. I

A  Przybory tualetowe, Szczotki, Grzebienie, Perfumerje itp. W 
A  Ceraty na meble, stoły, podłogi i na prześcieradła.
SB Kufry do podróży, Torby z przyborami, Paski do pledów.
*  Przybory myśliwskie, koce, chodniki, dywany, derki na N 

konie, chusteczki do nosa, bieliznę, obuwie, torby w  
szkolne i lampy Dittmara.

Poleca B
bandel towarów galanteryjnych 1 noiym bergiW oh j  

J A Y A  K R E M P Y  w J A B O S Ł A W I U
Zamówienia zamiejscowe uskutecznia odwrotną po<a ą ^

iyi
opakowaui*.



DZIENNIE POLSKI.

ELASTYCZNE WAŁECZKI
do zaopatrywania okien i drzwi, najlepszy i najtańszy środek do ochronimiia się od przeciągu.

U  ■  V  « l o  « »  ■  K  w
p o l e c a

j o z e f  h - A - I j t k : w e "W  O  W
Skład farb i handel materjałów pod „Czarnym Psem” Rynek liczba 38, we własnym domu.

2500 a - o

U  o n c e s j  o n o  w a n a

2ikeła śpiewu soloweg? 
IRENY LEWICKIEJ,

dyplomowanej śpiewaczki konserwato
rium drezdeńskiego, uczennicy Łevie«
f  o i P ro ch a  We Wiedniu, rozpoczyna 

rugi rok  szkolny 1. września b. r.
W arunki i programy nauk od 9tej 

do lszej w południe, ul. Domiuikau.ka 
1. U .  22—30

l r o  i p r z e d a n l a :

Realność pod liczba 152
w  Z a m a r s i y n o w i e ,

w obrębie m iast.. sk ładająca sie z jnm u 
frontowego — oficyn, zabudowań sta jen
nych, wozown, chlewów, k">mórejt, czopy 
otwartej, ogród owocowy i jac/.yuowy, dwie 
itndnie w podwórzn — fr< utem do głó
wnego gościńca, 70 sążni długość: — bu
dynki s wolnem latam i od podatku. — 
Bliższej wiadomości udzieli pan Leopold 
W arehałowski, budcw nicry m iejski, ulica 
2534 Jagiellońska, 1. 14. 2—5

Oliwę maszynową
dla lokomobil, młocarń ręcznych, ta r 
taków, młynuw parowych i wodnych 
i w ogóle io  każdego innego użytku 
w gospodarstwie w różnych gatunkach 

jako to :

Leccer prawdziwa,
Kaukazka mineralna,
Wulkaniczna podwójnie odkwaszona.

Smarowidło
do osi żelaznych.

i ł u r o i a m  B i e d n i
(sluy kam ień )

do bajcowania pszenicy.

Korzeń mydlany
do prania wełny

poleca 2469 14—0
ik najtańszych cenach

JÓZEF HANKE
we Lw ow ie

Rynek liczba 38, we własnym domu.

P ozostał3 z wysprzedeż" . S k ł a 
d u  h r o n i  i p r z y  b o r ó w  m y 

ś l i w s k i c h  M A J T A  w  K r a 
k o w i e ”  P  L T R O N Y  pewne, 
niezawodne, w znacznei ilości, są 
do nabycia w A g e n c j i  d l a  R o l 
n i k ó w  S . M i k n c k i e g o  w  K i - a -  
k u w i o  (jako kuratora Z. Darów- 
skiego*) po następujących cenach, 

stosownie do kalibru i koloru.
Ceny 20u/o niżej fabrycznych.

Patrony systemu Lancaster, 
y # "  Ceny za '00 sztuk

Kanber czerw , niebies., z cl., brun., popiel
28, 24 zlr. — -  1.12. — -
-20, 18 .  —  - -  1.12. -  —

16 i 2 - ,  1-52 112 104, D.9&
14 „ 2 04, I 60, i 20, 1-20 104.
12 „ -  -  . 2 8 , --------
Patrony systemu Lefaucheui. 

28,24,18,, — — 0-92 - —
16 f  -  -  -  0 92, D 76.
14 .  — — I — I — , 0  81
12 ,  — 1-52, I 08 , 108. 0 92.
10  „ —  -  112, -  -
Przybitki na proch i śrut po 15 

i 20 centów pudełko.
Prócz tego jest dużo różnych Iro- 

bnych przedmie niw myśliwskich 
tanio do sprzedania. 2499 4—4

FARB
materiałów

Lwów,
ul. Karola Ludwika I. 13,

dawniej
cukiernia Rotlendera,
/■■stał z dniem 1. paździer- 
n. ca b. r. otworzonym i u- 
prasza Szanownych P. T. 
w ł a & c i e i e l i  d ó b r .  g ©- 
g p o d n r z y  efc . 0 p l a n i e  
nadesłania Cennika i Ł spisu 
artykułów , które natychmiast 
franco i gratis wysełane 

zostaną. 3537 4—5

W 1 6  A Z Y Y

A’ LA VILIE DE PARiS
Plac Halicki liczba 2. 

poleca w w y b o r n y c h  g a t u n k a c h

Bieliznę męzką
najlepszbgo Kroju i gatunku — oraz

Kjłmerze i luanszety poczwórni).
2542 2—10 O a b ru e l S ta r k .

Starszy rutynowany

8 .poszukuje umieszczenia z dniem 15. P aź
dziernika.

Bliższa wiadomość przez grzecznuść 
u p. K arola W ałaszkiewicza, mag. farmacji 
w 'p ts c e  p. Beisera. 2529 3—3

S u k n a
w cenie od 1 złr. za n-eter 
i wyżej, próbek proszę żądać 

ze składu fabrycznego
„Zm n  weiśśen
2476 in K r u n n .  8—0 1

KOK ZA.Ł04FJŁIA 1873. 
G w aran c ja  I O  lat.

tan mi
Chytrr-czka i innych mistrzów  

-535 najtaniej u 4—io

A. ALSCHER A
(ul. Akademicka, dom własny, 1. 26).

MHjyńttnL
Ev~as karbolowy w kr. yiztałach,
K ras karbolowy w płynie,
Wapno karbolowe,
Proszek Karbolowy,
Wapno chlorowe,
Proszek Jeeinfekcyjny,
Wapno fenilinowe,
Siarkan (witrjol) żelaza,
Dwu siarczan wapniowy, 
Antibakterion.

M i  p r »  naafloi i molom.
Proszek perski owadogubny, 
Proszeł „Zacherla“,
Proszek zamorsk „Andela*, 
Tynkturę na owady,
Kamtor 
Pieprz 
N aftalinę,

ifore 
jrz bdały,

Papier na mole, 
P ap ier na muchy, 
Lep na muchy

poleca

2453 38—0

JÓZEF HANKE
w e  L w o w i e

Rynek liczba 38, we władnym domu.

KAROL BALŁABAI
pod

„Złotym Kogutom
w e  L w o w i e

poleca
zupełnie św ieży transport

CHIŃSKO - ROSYJSKIEJ

HERBAT!
ciemno naciągającej z wybornym smakiem 

i aromatyc-iną wonią.
’/- kilo Congo cesarskiej • ■ • • i; —
„ „ F a m i l i j n e j .............................. ...
„ „ Melange de Moskau . . .
„ „ I m p e r i a l ..................................
„ „ Wysiewków własnego wy

siewu  
„ „ Souehong w oryginalnem

o p a k o w a n in .....................
Przy odbiorze .3 kilo w jednej poczto

wej paczce opłacano porto do kazdij stacji 
pocztowej w kraju. 2480 9 - 0

4 —
5'—

1-70 

4' —

Stan osłabienia,
pollucje, bezsilność płciowa, osłabienie 
u mężczyzn kutk. onanji) leczą u 
nrćodśzyeh i starszych mężczyzn trwale 
pod gwarancją słynne w całym święcie 
p r e p a r a ty  M ira cu /,4  w y ższe g o  
s z ta b o w e g o  le k a r z a  d r .  HdmU r a .  
Cena 3 złr. 10 et., pocztą 25 et. więcej.
Stars.eqo sztabów, lekarza dr Mullera

WsM wm Mimln
jakoteż p i g u ł k i  l * z ą  bez niebezpie
czeństwa, i bolu każdy upływ ce,.ki 
moczowej trypra (upływ biały) w kilku 
dirnch, nawet w wypadkach przeda- 
svnionj eh, kiedy żaden inny środek ni* 
pomógł, gruntownie i bez zgubnych 
skutków. — Cena 1 złr. 60 ct.,  ̂ pocztą 
2504 o 25 ct. więcej. 2—10 e

Dostać można tylko w  a p te c e  p o d  
g o a łs m  iw .  J e r z e g o  « Wiedniu, V. 
dzielnica, Wimmergasse, dokąd listo
wnie należy sie odnosić. — Skład 
we Lwowie w aptece Pio tra  Mikolascha.

Sprzedaw szy mój

50 la t  Istniejący handel
towarów kolonialnych i win 

pod firmą :

Emanuel Merl
w Brzeżaanch

oznajmiam, iż mam jeszcze do zbycia
S T A R E  W 1 A A

mianowicie :
Tokajskie słodkie i wytrawne, 

Nlaślacz Samorodner, czerwone 
Budaj, Erlauer i inne. 

Prawdziwy stary ftum Cuba. 
S t a r ą  Ś l i w o w i c e .  

Łaskawe zamówienia odsełać 
należy pod adresem : 

Emanuel Meri w Brzeżanach
lub

nand cl broni Airreda Dzikowskiego
2489 we Lw ow ie  10—12

Jabłka woskowe.
Ten najsmaczniejszy, największymi 

najszlachetniejszy, Jedynie tylko w ma
łym okręgu Dolnej Styrji znajdujący się 
gatunek jabłek, „przedaje w dowolni j 
ilo~ci, iak wyborowy owoc, jako też mniej
szej jakości, po najtańszych cenach z 
dworca kolei Lichtenwald, za zaliczką, 
franco z opakowaniem : 2549 1—
100 sztuk, najlepszej I. jakości zł. 6'—
100 sztok, bardzo dobrej I. jakości zł. 4‘—
100 sztuk, dobrej I I  iakośei zł. 3'—

za 10 ) kilogr. od 10 do 25 zł. w. a.

A N T O N  F A B I A N I
Li echtenwald, Unter - Steiermark.

Uwiadamiam P. T. interesowanych, że istniejący od przeszłe J&1 
9  lat dziesięciu pi / y ulicy Kopernika I. 18 #

| Zakład ortopedyczny f
z dniem i. października przenoszę do dworku pp. Pepłowskieh ^  

w  przy ulicy Piekarskiej I. 21 i tam, jak dotąd przyjmuję dzieci W
#  z skrzywieniem kości pacierzowej i wszelnieini wadami ortope- #
#  deeznemi do wyleczenia tak ze stałym umieszczeniem w zakła- ^  

dzie, jako też dochodzących. ^
Konsultacje ortopedyczne od 11. do 1. godziny. ^

#  M r- Edward Madeyski, #
^  2510 4—4 Dyrektor zakładu. ^

* * • * # « * # # • # • # # # • * ♦ « • • # • • # (

Ces, kroi. uprzywil.

u p u ś ć  mm  bani mmm
k u p u j ą  i s p r z e d a j e

wszystkie papiery wartościowe i monety
p o  k u r s ie  d z ie n n y m .

m  Zlecenia z prowincji wykonuje sie bez prowizji 
£  odwrotną pocztą. 3457 g5_0

W i e n ,

P IE C E

kuracyjne.
Rozsyłam za pobraniem pocztowem lub po 

otrzymaniu gotówki, franco :
5 kil. kos/, z feslawskiemi winogro-

gron mi kuraeyjnem i................... z ła  3 '25
5 kil becz. (4 l i t r )  starego wina 

czerwonego teslaw/biego . . . złr. o 60 
5 kil. Lecz. (4 litr .)  tegorocznego 

moszczu feslawskiego . . . .  złr. 2"50 
5 Lii. becz. (4 litr .)  tegorocznego naj- 

leoszejęo wina z jabłek . . . złr. 2"—
Kóberl & JPientok,

Wien, Karntnerstrasse, Delikatessenhan- 
dlung. 2494 1 — 10

I F  l.G E B U R T H ,
c. k. na  Iw. m sczynisia,

V I I .  f i a i s e r s t r a s . b e  N r .  7 1 .

R E G U Ł  4 .T O R Y
( Reguł łr-F ikll-Oefen),

Piece podpałowe, kuchnie,
O p a la c z e  c e n t r a ln e ,

Aparaty do snszenia i do snszarń.
f l ą .  W zory  bezpłatn ie. " • C  2526 3—0

Skład we Lw owie u Jana Schumanna.

WINOGRONA feslawskie
co dzień świeże posjdki otrzym uje

K A R O L  B A Ł Ł A B A N
we Lwowie. zmu-o

Zamówienia z prowincji uskuteczniam odwrotną poczty.

O  w - j  a  d .  o m i e n  i e
Oświadczam niniejszem, źe żadną z mych piwnic ani 

n carości, ani w części n i k o m u  nic odstąpiłem  i źe nie  
m iałem  i nie m am  ż a d n e g o  spóln ika, ani w mym handlu 
win ani w mej Restauracji, którr - dniem i  gruania 1886 r. do własnej 
jTzer.jszę kamienicy, przy ulicy Krakowskiej 1. 9, gdzie tak handel win, 
jako też i Restaurację s a m  bez żadnego S»61nika ui.idal prowa
dzić będę.

We Lwowie, 4. października 1880 r

2528 3—3 Ludwik Stadtmuller.

D R Z E W O
opałowe bukowe

zdrowe i suche w stosach czterome
trowych dobrze okładanych nabyć 
można każdego rzasn w składzie 
pierwszej galicyjskiej spółki importu 

węgfa kamiennego we Lwowie. 
I R " '  Zamówienia Da takowe 

przyjmuje się codziennie w kantorze j 
powyższej spółki ulica Syksiuska j 
I. 19. ______  2479 13—0

MMMp *  i
N a jm n ie j LW * j

t złr. 1 0 dziennie#
L pewnego i i r o b k n  J

T  b e z  u ż y c i u  k a p i t a ł u ^
kto w stałem miejscu swojego
pobytu zechce zajmować się sprze- #

#  dążą legalnie wystawionych listów jatk 
ratalnych (Rateubriefe). Oferty 

HW neleży adresować: i #

| R  I A & A U K

F. KNAUERA i SYNA
pod „Złotym Lwem" w Lwowie, plac Kapitalny

poleca.
Koaznle b ia łe  męskie i d la  cblopców , po 95, 130, 160 

i wyżej.
1 .usznie kolorowa, po 1-40 i 2 zir.
K a le so n ., po 1, F lb  V25 i wyżej.
baarpetk i b ia łe  i kolurowe, tuzin po 4 złr., 4-50, ', 6 i wyżej. 
Cli ustki do not,a b ia łe  płócienne, tuzin złr 2 40, 2 75,

3 i ^yżęj.
Chustki z kolorowym  szlakiem , sztuka po 10, 15, 25, 30

i wyżej.
R ęczn ik i w tuzinach n» łokcie), tuziu po 3‘60, 4, 5 i wyżej. 
K o łd ry  szyie zapałow e i toreck.e, po 4'30, 5, 6 i wyżej, 

izi wełuianego <iżłaśa, po 9, 10 i wyżej.
K ocyk i n a  łóżfaa, ud r3ę, l -80, 2, 2-40, 3 i wyżej.
Podnszki z nierza, z włosieniem podłóg wagi, po cenach naj* 

niższych.
8ienniki gotowe po 95, 1-10, l -40, 1-75 i wyżej. 
Prześcierad ła  bez szwu szirtingowe, po 130, 150, 175 

i wyżej.
P rześc ie rad ła  płócienne (bez s z w u po 1-90, 2-25 i wyżej 
Zupełne wyprawy do konwiktów , zak ładów  i t. p. 

po najniższych cenach. 2423 45—0

P I E R N I K  H I G I E N I C Z N Y
z fabryki Ł . V-XYlśf S K I E f i O  w  Jarosław iu
podług licznych świadectw lekarskich i uzrań cierpiących jest niezawodnym 
środkiem usuwającym dolegliwości leniwego trawienia jak :  obstrukcja, hemo
roidy, dyspepsja, kongestje, zgago, wzdęcia, odbijanie, niesmak; podnieca 

apetyt i dzielnie przyczynia się do wymimy materji odżywczej.
Do nabycia w sklepach własnych : Lnów , ul. Halicka 1. 8. K rn -  

k —w ,  Suk.rnniee liczba 23. Przem yśl, ulica Franciszkańska. P ra g a , 
Grab 1. 12, jokuteź we wszystkich aptekach i handlach korzennych, gdzi,- 
odnośny plakat jest wywieszony

(ibszerną broszurę, podającą niezawodne rady dla cierpiących na 
dolegliwości leniwegi tiawicnia napisaną przez lekarza specjalistę rozsyła 
fabryka bezpłatnie i franco. 2478 19 - 0

PAPIER RIG0LL0T
M usztarda w arkuszach do Syn&pizmów

PM rjBTY PM.Fi. SZPITALL W PARYŻU 
Niezbędny w każdym domu i  w podróży.

W ymagać podpis WYNALAZCY 
należy kupować A  a 

tylko 
PRAWDZIWY 

opatrzony podpi 
sem atramentem 
CZERWONYM 

iak obok na
ARKISZi H i  na F s k ła d  g ł ó w n y

PUDEŁKACH. ^ 2 4 , Avenue Yictoria, PARYŻ

Sprze
daje się 

we wszyjL 
kicli

A P T E K A C H .

#  Wechselh H. FUCHS Budapest. #  
“ D iirotbeagasse O.

O O O O O O O O O O O O O G O O O O O O O O O O O Q

Alojzy Kiibner
skład f rb i materjałó ^

1.13. we Lwowie, ulica Karola Ludwika 1.13.
(ditwniej cukiernia lluthlendera),

s p e c ja ln y  h a n d e l a r ty k u łó w  do  u& ytku
g o s p o d a r s k ie g o  so,

p o l e c a :

gwarantowaną najlepszą oliwę odkwaszoną do wszelkiego

$

l
rodzaju maszyn

Smarowidło do wozów najlepszej jakości (żaden fabrykat 
naftowy) . . . .  .

Siarczan miedzi la  .

100 kilo 38 złr.

-  .  I 4 ,
» > 3 2  _

i  Spis towarów u mnie na składzie sie znajdujących i cennik wyszedł
i rozsyłam takowe na żądanie franko i gratis.

Zamówienia będą natychm iast zawsze i najrzetelniej i najstaranniej wykonane.

ó o o o o o o o c o o o o o o o o o o o o o o o o ó

DRZEWKA OWOCOWE
3- do 6-let,nie w najszlachetniejszych gatunkach :

G i U s Z k i  letnie, jesienne i zimowe, sztuka od —-50 ct. ao zł. 1-
J ab łka  „ B —'50 „ . , —.89
Ś l i w k i  węgierskie i Ręgloty . . „ - 5 0  „ „ „ —-70 j
i  zereśnte i Wisznie „ __ -50 _-70
Czerecliy k leparow sk ie  „ ” 1 — l l l  150
K asztany  2-metrowe, z ładną koroną „ n —-70 n n 1-2(11
Flance szparagów olbrzymich: „Canovers Colosar Asparagus'

3- i 4-letnie — 100 sztuk po 3 zł.
C F .H 1  Y . K I  H A R L E M S K t F ,  mko to : Hyaeenty, Tulipany, NarcyzD j 
Tacety, Krokusy itp. itp. w wielkim wyborze i po najtańszej cenie, polec.1

Główny skład nasion  i roślin

J. S T A C H I E W I C Z A
w e  L w o w i e ,  p l a c  M a r j a c k i  I .  1 1 .

O n c k i  na żadunie fran o. 2534 S-"

tet

Z rozpoczęciem nowego kwartału przyjmujemy 
prenumeratę na pisma:

polskie, niemieckie, franeuslie i angielskie tak krajowe jak-i 
wszelkie inne zagraniczne.

P o l e c a m y  j a k o  n a j o d p o w i e d n i e j s z e :
J J 1 3-8O

Bluszcz, kwartalnie w miejscu złr. 3 -— na prowincji z ł1’- 4 .4O 
Kłos y .  „ „ 3’60 „ „ „ 440
Tygodnik illustrowany, _ „ 3'30 „ „ « e> \h
Przyjaciel dzień , „ „ l -80 „ ,  » g -10
W ieczory rodzinne, „ , U 8 0 ,  „ » .j-gO
B azar, kwartalnie „ „ 1 80 „ » pg5
M odenwelt, „ „ „ — ‘95 „ „ ” 1 4U
La satson, rnałe wydanie „ „ F 20 „ „ »
L a saison, duże wydanie „ „ 2’40 . „ ” g-50
M agasin d'education et reereation, kwartalnie w mii-jsru 'll 

na prowincji złr 2 ‘75.
Journal de la jeunesse. Zeszyt po 30 ct.

K S I Ę G A R N I A  n

SEYFiRTHA i  CJAJOTSW80
we Lwowie, B y n e k  i .  UL

■

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: J ó z e f  Ł a s k o w n i c k i . Z  D ru k arn i .D z ie n n ik a  Po lsk iego" pod zarządem  J a n a  M i i  a  a


